
Jaser Arafat w Madrycie

Poparcie Hiszpanii 
dla sprawy palestyńskiej

M A D R Y T  PAP. W czoraj p r/.yby l na zaproszenie rząd« h isz­
pańskiego z o fic ja ln ą  trzydn iow ą  w izy tą  do M a d ry tu  przewod­
niczący OWP, .laser A ra fa t. W izy ta  ta  zdaje się świadczyć
0 tym , iż rząd A do lfo  Suareza. k tó ry  reprezentowany b y ł na 
haw ańskim  „szczycie”  niezaangażowanyeh, jest zdecydowany 
kontynuow ać swą niezależną po litykę  w  Trzecim  Swieeie
1 pod trzym yw ać swe stosunki z k ra ja m i arabsk im i.

CZW A R TK O W E dz ienn ik i ma 
d ryck ie  podkreślają, że H iszpa­
n ia , obok G re c ji i W atykanu, 
jest jednym  z trzech państw 
Europy zachodniej, k tó re  nie 
naw iąza ły  dotychczas stosun­
ków  z Izraelem . W  czasie k ró t­
ko trw a łych  rządów pierwszego 
gabinetu „pos tfrank is tow sk iego”  
p rem iera  Carlosa A riasa, M ad ry t 
b y ł o k ro k  od ustanow ienia sto­
sunków z T e l-A w iw em . Jednak 
z ch w ilą  objęcia tek i m in is tra  
spraw  zagranicznych przez M ar 
celino O reję, sprawa odłożona 
została na później. Od tego„cza- 
su wszystkie deklaracje hiszpań­
skiego MSZ podkreślają prawo 
narodu palestyńskiego do w ła ­
snej ojczyzny, bez wypowiada- 

• n ia się w sprawie Izraela.
Prasa m adrycka, wyliczając 

sukcesy odniesione ostatnio 
przez A ra fa ta  w prowadzonej 
przez niego ofensyw ie dyp lom a­
tycznej przew iduje jako jeden 
z prawdopodobnych rezu lta tów  
w iz y ty  A ra fa ta  o fic ja lne  uzna­
n ie  OWP przez rząd hiszpań­
ski.

W CZO RAJ wieczorem  pre ­
m ie r H iszpan ii A d o lfo  Suarez 
odbył dw ugodzinną rozm owę z 
Jaserem A ra fa te m . P rem ie r h i­
szpański zapew nił gościa o po­
parc iu  swego k ra ju  d la spraw y 
palestyńskie j i w a lk i,  ja ką  p ro ­
wadzą naród palestyński i przy 
wódcy OWP.

Odroczono obrady
konferencji londyńskiej

LO N D YN  PAP Dziś prem ier 
W. B ry ta n ii pani M argare t Tha­
tcher ma spotkać się w  Londy­
n ie  z prezydentem Tanzanii Ju 
liusem  Nyerere. Tematem ich 
rozm owy będą problem y „ko n ­
fe re n c ji ko n s ty tu cy jn e j”  w  spra 
w ie  przyszłości Z im babwe-Ro- 
dezji. Na kon fe renc ji te j, k tó ­
ra  odbywa się w  sto licy  W- ^ ry  
ta n ii od k ilk u  dn i, nie osiągnię­
to żadnego postępu, a 13 bm. 
po zaledwie 2 0 -m inuto,wym  
spotkaniu odroczono obrady. W 
rozmowach w  Londyn ie  prezy­
den t Nyerere reprezentuje 5 a- 
fryka ń sk ich  „państw  fro n to ­
w ych” . / ^

Sprawa „Maruti“
N A  trz y  m iesiące przed w yb o ra ­

m i do p arlam en tu  indyjskiego rząd 
C harana Singha ogłosił rap o rt sa­
dow y, k tó ry  zarzuca b. prem iero­
wi In d irze  G andhi, że w  latach  
1969—75 nadużyw ała w ładzy i  to ­
lero w ała  łam anie  rozporządzeń o fi­
c ja ln ych , aby dopomóc swemu sy­
n o w i S an jay ’owi w podjęciu pro­
d u k c ji samochodu m ałolitrażow ego  
„ M a ru ti” .

R aport stw ierdza też, że firm a  
S an jay ’a Gandhiego stosowała nie­
uczciwe m etody, aby zgromadzić  
k a p ita ł na uruchom ienie p rodukcji 
„ M a ru ti” i  zaleca zbadanie ksiąg  
f irm y  w celu dokładnego ustale­
nia zasięgu niepraw idłow ości i nad 
użyć. R aport sporządzony przez 
1-osobową kom isję sędziego A. C. 
G u p ty , ma charak te r wstępny i 
może być jedyn ie  podstawą do 
wszczęcia w łaściw ych dochodzeń 
sądowych, prowadzących do pro­
cesu. Jednak potw ierdza on w iele  
zarzu tów  przeciw ko pap i Gandhi 
i  je j synowi i  w  zw iązku  z tym  
może zostać w ykorzystany przez 
ry w a li politycznych byłego prem ie­
ra w  rozpoczynającej się obecnie 
kam p an ii w yborczej.

Sumienie podatnika
DO urzędu skarbowego w D ü s ­

seldorf ie (R F N )- nadeszło k ilk a  cze­
kó w  pieniężnych, a le  n igdy nie 
figurow ało  na nich nazw isko na­
daw cy i urzędnicy nie w iedzieli 
o co chodzi.

Sprawę w y jaśn ił anonim ow y lis t, 
w  k tó ry m  au to r zw ierza się, że 
przem ycił do k ra ju  parę samocho­
dów i nie zapłacił cła. Jest gotów  
wszystko w yrów nać według obo­
w iązu jących  staw ek, a le  swego naz­
w iska f  adresu n ie  u ja w n i, gdyż 
nie chce płacić kary .

'  I

OD la t sp ływ  Dunajcem  cie­
szy się niesłabnącym  powodze­
niem  wśród odwiedzających 
P ien iny tu rystów .

Fot. C A F-M om ot
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Narada w KC PZPR pod przewodnictwem E. Gierka

ROZSZERZENIE WSPÓŁPRACY
GOSPODARCZEJ Z ZAGRANICA

W AR SZA W A PAP. W 
Kom itecie Centra lnym
PZPR odbyła się wczoraj 
pod przewodnictwem  I  se­
kretarza KC, Edwarda 
G ie rka  narada nt. proeks­
portowego rozw o ju  naszej 
gospodarki narodowej.

CELEM  narady, w k tó re j u- 
dzia ł w zię li działacze p a rty jn i 
szczebla centra lnego i w o je­
wódzkiego, m in is trow ie , dy rek ­
torzy przedsiębiorstw  przem y­
słowych oraz handlu zagranicz­
nego i gospodarki m orskiej, 
radcowie handlow i, by ło  omó­
w ienie przedsięwzięć nadają­
cych naszej gospodarce proeks­
portow y charakter. W  dyskusji 
podkreślano, że Polska spełnia

Minister kultury Mali zrobił

doktorat (z archeologii) na Wolinie

Po latach—-znów 
wśród przyjaciół

O U M A R  KO N A R E — m in i­
s ter k u ltu ry  R e pub lik i M a li 
(zachodnia A fryka , 1201 tys. km  
kw ., 4.0 m in  ludności, sto lica — 
Bamako) zna polski zupełnie 
dobrze i radzi sobie bez t łu m a ­
cza. Zresztą czuje się w  naszym 
k ra ju  n iem al swojsko. W  W ar­
szawie s tud iow ał archeologię, 
w ie lo kro tn ie  byw a ł w  Szczeci­
nie a w  W o lin ie  d ługie miesiące 
uczestniczył w  pracach w ykopa­
liskowych. Tu poznawał teorię 
i  p rak tykę  archeologiczną, tu  
zdobył ty tu ł doktora w  te j n ie ­
ła tw e j specjalności.

Pan Konare p rżyb y ł do nas 
z małżonką, k tó ra  rów nież s tu ­
d iow ała w  Polsce. T u  uzyskała 
stopień doktora h is to r ii, opraco­
w u jąc  : temat z dzie jów  A fry k i.

Do Szczecina p rzy jecha ł tym  
razem na w łasne specjalne ży­
czenie, gdyż program  jego ro ­
boczej w izy ty  nie p rzew idyw a ł 
tego. Proponowano m u Kraków7, 
Gdańsk i k ilk a  innych miast.

(Dokończenie na s ir . 2)

obecnie wszystkie podstawowe 
w a ru n k i niezbędne do rozsze­
rzenia w spółpracy gospodarczej 
z zagranicą.

W ysiłek in w estycy jny  la t 70 
przyczyn ił się do znacznej 
rozbudowy i unowocześnienia 
przemysłu. Dysponujemy rozw i­
n ię tym  potencjałem  produkcy j­
nym, k tó ry  może wytwarzać 
obecnie dw ukro tn ie  w ięcej róż­
nego rodzaju produktów  niż na 
początku dziesięciolecia. Mamy 
coraz lep ie j kw a lifiko w aną  ka ­
drę inżynieryjno-techn iczną i 
handlową.

Współpraca z k ra ja m i socja­
lis tycznym i, a zwłaszcza ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  stw orzy­
ła możliwości znacznego zw ięk­
szenia ska li p rodukc ji a tym  
samym rozszerzenia naszej o- 
fe r ty  eksportowej. Poprzez 
współpracę tę pomyślnie roz­
w iązujem y najważniejsze pro­
blemy naszej gospodarki w  tym  
również zaopatrzenia w  potrzeb 
ne je j surowce i  m ateria ły.

M im o znacznego zwiększenia 
obrotów  handlow ych z zagrani­
cą w  la tach siedemdziesiątych, 
wzrost eksportu jest n iew ysta r­
czający w  stosunku do im por­
towych potrzeb gospodarki na­
rodow ej Zw iększenie w ys iłku  
eksportowego leży w szeroko 
Rozumianym interesie kra ju . 
Pow inniśm y uzyskać ta k i wzrost 
eksportu towarów i usług, aby

w najbliższym  czasie zrównowa 
żyć go z. w ielkością im portu  o -
raz zapewnić gospodarce naro­
dow ej poprawę zaopatrzenia w 
surowce i m ate ria ły, nowoczes­
ne maszyny i urządzenia, a 
także poprawę zaopatrzenia ryn  
ku wewnętrznego.

N A  zakończenie narady zabrał 
głos Edw ard G ierek . Podziękował 
on uczestnikom dyskusji za w ska­
zanie możliwości dalszego zw ię k ­
szania udziału  naszego k ra ju  w 
m iędzynarodow ym  podziale pracy. 
Postęp w tym  zakresie jest bo­
w iem  niew ystarczający i nie w  pet 
ni odpowiada działaniom , ja k ie  
podjęliśm y dla przyspieszenia pro­
du kc ji na eksport.

W  łatach 70 um ocniliśm y po. 
zycję naszego przemysłu na ry n ­
kach św iatow ych. Obecnie pow in­
niśm y um acniać j rozw ijać  te b ran  
te , w ydłużać serie tych wyrobów , 
których  dostawy' sprzyjać będą za­
spokojeniu rosnących potrzeb k ra ­
jow ych i eksportowych. Celowi te ­
mu należy podporządkować naszą 
p olitykę  inw estycyjną. Należy przy  
jąć, że każde przedsięwzięcie inw e­
stycyjne powinno uw zględniać po­
trzeby i wymogi eksportu i ryn k tf 
w ewnętrznego.

(Dokończenie na sir. 2)

M IN IS T E R
lo tn isku .

O um ar Konaré z m ałżonką na goleniow skim

Manifestacja 
w Świnoujściu
W SOBOTĘ, 15 bm . w  Ś w i­

noujściu spotkają się zw iąz­
kow cy Polski i  N R D , b y  w  
40 rocznicę w ybuchu I I  w o jny  
św iatow ej zam anifestować jed  
ność klasy robotn iczej obu 
państw w  w alce o pokó j, o 
dobrą przyszłość lu d z i na ca­
łym  świecie.

K u lm in acy jn ym  punktem  u- 
roezystości przebiegającej pod 
hasłem „N igdy w ięcej w o jn y”  
będzie złożenie przez przed­
staw icieli centralnych w ładz  
zw iązkow ych Polski ł  N R D  
kw ia tó w  pod Pom nikiem  
Wdzięczności i  w ie lk i wlec 
rozpoczynający się o godz. 14 
w am fiteatrze .

Spotkaniu zw iązkow ców  to­
w arzyszyć będą: koncert es­
tradow y, kierm asz, pokazy  
mody i prezentacja zespołów 
artystycznycłi.

Więcej samochodów
W ED ŁUG  prognozy In s ty tu tu  

Badań Gospodarczych (D IW ) w 
roku 2000 RFN będzie m ia ła  30 
m in samochodów. W po łow ic br. 
do ruchu w  RFN było  dopusz­
czonych 22,5 m in  samochodów. 
1 lipca na tysiąc mieszkańców 
RFN przypadało 368 samocho­
dów a na przełom ie w ieku bę­
dzie przypada ło 528 samocho­
dów.
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PAŃSTW O  Konaré w  gabinecie Tow arzystw a P rzy ja c ió ł 
Szczecina.

Fot. Zb. Jodko w sk i

Po latach — znów 
wśród przyjaciół

(Dokończenie ze str. 1) — Jedną z bezsprzecznie „p o l­
skich”  specjalnofici jest w łaśnie  

_  . . . .  archeologia. W o lin  —• prastara sto-
Zna je wszystkie, p rz e c ie ż  do- lica  Pom orza Zachódniego, jest 
k ta ryzo w a ł Sie Z p o ls k ie j arche- w ciąż c iekaw ym  i obiecującym  te- 
AiA „ i| t  Z ie m ia  S 7r7P o iń ska  renem  d ł» P*a c w ykopaliskow ych.*  r łen?ią .CZecinKK-ą, Tl| dokopUjemy się korzeni k u ltu -  
W oim em  w iązało gO jednak naJ ry  Słow iańskiej i to w międzyna- 
w ięce j serdecznych wspomnień, rodow ym  tow arzystw ie.

B y. U nas w czora j gościem
Władz m ie jsk ich  l  p ryw a tn ie  * co n a jw yże j k ró tk ą  w zm iankę. Od- 
dyrekrtora M uzeum  Narodowego w ied rin y  o u m a ra  K onaré są je<i- 
w  Szczecinie d r W iadystawa F i
hpow iaka, z k tó ry m  u trzym u je  ,t r M c . Polska k u ltu ra  i z ie m ia  
od w ie lu  la t  p rzy jac ie lsk ie  kon- Szczecińska zyskują przy jac ió ł... w 
ta k ty , nawiązane jeszcze w  cza- różnych zakątkach  globu. (ław) 
sie stud iów  w  Polsce. Pan K o -

38 Krajowe Targi w Poznaniu — „Jesień-79“

0 Piękne wzornictwo Zbyt małe ilości 
❖  Udana oferta szczecińskich wytwórców

O FER TA handlow a tegorocznych Targów  K ra jo w ych  —  ny produkt. „Lotos” ponadto o- 
„Jesień-79”  opiewa na wartość 270 m ld  zł. Eksponowane są S ^ ™ 3* zołtą kartkę za całosc k°- 
tu  w yro b y  w szystk ich  branż przem ysłu  —  od ciężkich maszyn w śród  bogatej o fe rty  spółdziel- 
po zabaw ki i  detale z grupy „1001 drobiazgów” . O dw iedzają- czości in w a lid zk ie j, k tó ra  zapropo- 
cy hale ta rgow e z satysfakc ją  oglądają coraz ładnie jsze wzo-
ry  odzieży, b ie lizny, m eb li itu . nież w yro b y  spółdzielni szczeciń­

skich. Szczotki do w łosów dla n ie -
BARD ZO  interesującą jest O- 15 min sztuk w ięcej n iż  o fe ru ją  m ow ląt (stale b ra k !), do obuw ia, 
ł -  P a rino  f t m k -  producenci. r ąic, m ycia naczyń, odkurzania itp .le rta  odzieżowa. Ładne, i u n x -  w  M iędzynarodow ym  Roku D zie- p rodukcji S I N iew idom ych z na- 

cjonalne, Z poszukiwanych tk a - Cka duży nacisk położono na k o - szego m iasta znalazły  w ie le  uzna- 
n in  i  W c iekaw ej ko lo rystyce  le kc ję  odzieżową dla najm łodszych, n ia. Podobnym  w zięciem  cieszą się 

d la  n a *  n a n tW  i H z ip c i Rzeczywiście proponowane modele produkty  „Xnotexu” — dresy męs- u b io ry  dla pan, panów i  dzieci zwracaj ą uwagę funkcjonalnością 1 kie , żak ie ty , półgolfy i go lfy  dzie- 
Zgodne są z tendencjam i sw ia- estetyką. N iestety i  w te j g rupie u - cięce oraz m łodzieżowe. Bardzo  
tow e j m ody. Toteż producenci biorów  pełnego pokrycia zapotrze- ładne *  w zory  to reb  przedstawiła  
n ia  m a ia  n r fth ló m ń w  ?P y h v -  **>w a n ‘a nie osiągnięto. B raku je  o- s i  „7 Listopada” , zaś spółdzielnie  n ie  m ają  p rO D itm o w  ze z o y  koJo 759 tys sztuk stro jów  dla ra i- .Jedność” i  „Sełsin”  — poszukiw a- 
tern, raczej handlow cy Z kup- lusłńsklch. Pocieszający jest nato- ne zabaw ki dla najm łodszych, 
nem ta k ie j ilośc i s tro jó w  ja ką  m iast fa k t, iż w ytw ó rcy  zapew ni- T A K  w iec o fe rty  w ytw ó rców  
potrzebują. Bo też propozycja “  “ ^ow” d n ic f  k o lo w ty M  i  iak- z naszego terenu nie trzeba si« 
w ytw ó rców , choć piękna, n ie turze na owe w yroby. wstydzić. N a jle p ie j o tra fie n iu
jes t wystarczająca ilościowo, sporo em ocji wzbudza także  eks- w gUSj. k lie n tó w  świadczą żół- 
Szczególnie daje się to zauw a- g S & n S S “ t e k a r tk i przyznane wyrobom  
żyć w  grup ie  o k ryć  dla kob ie t wykończenie i  nie  wygórow ane ce- i  liczne um ow y podpisane z
1 dziewcząt {b rak około 600 tys. ny przyciągają wszystkich. Jest to  handlow cam i z całego k ra ju ,
szt.) oraz ub io rów  dam skich I f i :  <*“ >
dziewczęcych (b rak około i  niej ą duże rozbieżności ilościowe 
m in  szt.). między ofertą przemysłu a życze­

niami handlu.

naré  m ia ł zresztą okazję odby­
w ać swą w o lińską p ra k tykę  a r­
cheologiczną w  la tach 1972— 1975 
k ie dy  ną terenie stare j osady 
s łow iańsk ie j dokonano cieka­
w ych  i  ważnych odkryć. (M. in. 
rzeźbę S w iatow ita)

M A M Y  w ięc przedstawiciela po l­
sk ie j szkoły archeologicznej (w  
pew nym  sensie — szkoły „w o liń ­
s k ie j” ) w  d a lek im  M a li, rozległym  
k ra ju  A fry k i położonym  na stoku  
Sahary  z na w pół pustynnym i ste­
pam i. To tam  władnie, w  oko li­
cach T im b u k tu , Dżenny, Segou 
oraz Gao odkryto  pozostałości jed­
nej z najstarszych, n a jw yże j roz­
w in ię ty c h  c y w iliza c ji na C zarnym  
Lądzie, ru in y  m iast i  fo r ty fik a c ji  
dawnego, legendarnego cesarstwa 
M ali.

M in is te r O um ar K onaré odwie­
d z ił Tow arzystw o P rzy jac ió ł Szcze­
cina, gdzie p rzy w ita ł go w icepre­
zydent m iasta Zdzisław  Pacala, do­
w iedzia ł się o perspektyw ach roz­
w o ju  całej ag lom eracji, zc wzruszę 
niem  o b ejrza ł f ilm  o Szczecinie. 
Bardzo podobał m u się Pom nik  
C zynu Polaków .

W  W olin ie  zw iedził te ren y  prac 
w ykopaliskow ych , gdzie spotkał 
znajom ych sprzed la t. Z łoży ł rów ­
nież w izytę  w  w o lińskim  muzeum . 
Dziś rano państwo K onaré  poże­
g n a li Szczecin.

W śród rńa lijsk ie j in te ligencji, w  
gronie osób p iastujących dziś w aż­
ne fu n k c je  w  adm in is trac ji, gospo­
darce i ku ltu rze  re p u b lik i jest spo­
ra grupa tych, .k tó rzy  studiow ali 
w  Polsce, u nas zdobyw ali wiedzę  
w w ie lu  dziedzinach — sym paty­
k ó w  i  p rzy jac ió ł naszego k ra ju  
L udzi „zarażonych”  w  pew ien spo­
sób polską k u ltu rą . O um ar Konaré  
jest jed n ym  z nich.

— Oczywiście, bardzo ważne  
polskie inwestycje przem ysłowe w 
k ra jach  Trzeciego Św iata . Sądzę 
jednak, że w łaśnie kształcenie w 
Polsce kad r specjalistów różnych  
dziedzin, m łodej in te lig en c ji k ra ­
jów  A fry k i jest nasz^ najlepszą, 
n a jb a rd z ie j dalekowzroczną in w e­
stycją — powiedział nam  d yrek to r  
M uzeum  Narodowego W ładysław  
F ilip o w iak .

Posiedzenie 
Rady Państwa

W A R S Z A W A  PAP. 
odbyło się w  Belwederze posie­
dzenie Rady Państwa.

W czoraj na rz&cz zw alczania prze jaw ów  nie 
* -gospodarności, m arnotraw stw a i 

niepraw idłow ości w  obsłudze oby­
w ate li.

Rozpoczyna się 
„Warszawska Jesień“
KO NC ER T W ie lk ie j O rk ie s try  

S ym fonicznej PR i  T V  z K a to ­
w ic  pod dyrekc ją  Stanisława 
W isłockiego w  sali F ilha rm on ii 
Narodowej rozpocznie dzisiaj 
X X I I I  M iędzynarodowy Festi­
w a l M uzyk i Współczesnej „W a r­
szawska Jesień” . P rogram  w y ­
pe łn ią  kom pozycje W łodzim ie ­
rza Kotońskiego, W ito lda  L u to ­
sławskiego i K azim ierza Seroc­
kiego.

Ogółem, w  ciągu 10 d n i fe ­
s tiw a lu , odbędą się 22 koncer­
ty  i  spektakle operowe, w yko ­
nane zostaną u tw o ry  m uzyki 
po lsk ie j i  św iatowej.

Rada Państwa rozpatrzyła 
przedstaw ioną przez K om is ję  
Spraw  Rad N arodow ych ocenę 
dotychczasowych doświadczeń i 
e fektów  dzia ła lnośc i kom ite tów  
k o n tro li społecznej stopnia w o­
jewódzkiego i  podstawowego.

S T W IE R D Z O N O , że polityezno- 
ustrojow e założenia fu n kcjo n o w a­
nia K K S  są system atycznie w d ra ­
żane w  życie. Ich  dotychczasowa 
działalność w skazuje, że stopnio­
wo stają się one istotnym  ogn i­
w em  um acniania socjalistycznej 
praworządności i służą ro zw o jo w i 
socjalistycznej dem okracji. P o w ią ­
zanie K K S  z radam i naro d o w ym i 
sprzyja um acn ian iu  fu n k c ji k o n ­
tro lnych  rad narodowych, pogłębia  
niu  ich w ięzi z ludnością i  je j 
organizacjam i, a zwłaszcza" zw ią z ­
kam i zaw odow ym i, sam orządam i 
robotn iczym i i  sam orządam i m iesz­
kańców.

W ytyczając  k ie ru n k i dalszego 
um acniania ro li i  podnoszenia efek  
tyw nóści dzia łan ia  K K S , Rada 
Państwa podkreśliła , że podstawo­
w ym  zadaniem  w  osiąganiu spraw ­
ności dzia łan ia  całego systemu 
ko n tro li społecznej jest poprawa  
poziomu pracy słabych jeszcze 
ogniw, zwłaszcza na terenach w ie j­
skich. Działalność k o m ite tó w  i  In ­
nych organów ko n tro li społecznej 
w  w ie lu  jeszcze gm inach jest n ie ­
rzadko m ało  dynam iczna, zaś sku­
teczność egzekwowania w niosków  
i zaleceń pokontro lnych niedosta­
tecznie wysoka.

W  planow aniu  tem a.tyki swojej 
pracy K K S  p ow inny łączyć proble­
m y w ysuw ane centra ln ie  jako  
szczególnie ważne dla k ra ju  z pro­
b lem am i Is to tnym i w  środowisku  
ich d z ia łan ia . U trw a la ją c  słuszną 
tendencję zlecania przez K K S  za­
dań k o n tro ln ych  w łaściw ym  orga­
nom  k o n tro li społecznej, należy po 
w oływ ać przez K K S  doraźne zes­
poły k o n tro ln e  jedyn ie  w  szcze­
gólnie uzasadnionych przypadkach. 
Dalszego doskonalenia w ym aga sy­
stem  nadzoru K K S  nad rea lizac ją  
w niosków  ko n tro li społecznej przez 
jednostk i państwowe i  spółdziel­
cze. N a upowszechnienie zasługują  
podejm owane fó rm y d zia łań  pro­
filak tyczn ych , a zwłaszcza podawa­
nie do publicznej wiadomości in ­
fo rm a c ji o re a liza c ji ustaleń i  
w niosków  k o n tro li. N iezbędny jest 
dalszy rozw ój w spółdziałania K K S  
z organam i k o n tro li zaw odow ej, a 
zwłaszcza N IK  i p ro k u ra tu ry . Sze­
roka popularyzacja doświadczeń i 
e fek tó w  pracy K K S  pow inna stać 
się is to tnym  czynn ik iem  a k ty w i­
zac ji społeczeństwa w działaniach

Znaczną poprawę odnotujem y już  
P O P R A W IŁ A  się znacznie sytu- pierw szym  półroczu nadchodzą- 

acja z o kryc iam i dla panów i  eego ro ku  w  zaopatrzeniu  m . In . w 
chłopców (choć występują pewne niedrogie szk lanki i  ładne k ie lisz- 
niedostatk i — trenczy i  prochow - k i. N ie  zabrakn ie  smoczków dla 
ców) oraz z ładnym i, m odnym i gar niem ow ląt, b ie lizny  nocnej oraz w y  
n itu ra m i. Jednakże koszul n ie  bę- ¡obów  pończoszniczych, 
dzie pod dostatkiem . H andlow cy M im o  bogactwa w zorów  i  szero- 
chcieliby nabyć na targach około k iej  gam y asortym entów  ekspozy­

c ja  pod hasłem  „Szukam y produ­
centów” zorganizow ana przez Cen­
tra ln y  Zw iązek Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem”  nie świeci pustka­
mi. Z n a jd u ją  się tu  liczne drobiaz­
gi z zakresu gospodarstwa domo­
wego, szereg a rty k u łó w  dla nie­
m ow ląt i dzieci (m ebelki, baw eł­
niana odzież, funkcjonalne, zdrowe 
obuwie, zab aw ki sprawnościowe i 
mechaniczne) oraz akcesoria spor­
towe.

D użym  zawodem dla zw iedzają­
cych są paw ilony z o fe rtą  handlo­
w ą rzem iosła. Znalazło  się tu  bo­
w iem  zbyt w iele w yrobów  n ie  słu­
żących niczem u, tandetnych i  n ie ­
ch lu jn ie  w ykonanych. Znaczna  
ilość pseudoozdobnych drobiazgów  
sprawia w rażenie, iż  t ra f i ły  tu  
wprost z odpustowego kram u. 
Szkoda ty lk o  m ateria łów  i pracy  
w łożonych w  te  w ytw ory-koszm ar- 
k i.  A  przecież w łaśnie rzemiosło 
ma olbrzym ie  pole do popisu Jeśli 
chodzi o w yrób  przeróżnych deta­
li ,  na k tó re  handlow cy szukają  
producenta.

Z  dużym  zadowoleniem  natom iast 
oglądano propozycje szczecińskich 
w ytw órców . K o lekc ja  odzieżowa 
„D an y” , zakładu posiadającego 
św ietną renom ę nie ty lk o  w  k ra ju ,  
przypraw ić  może naw et najodpor­
niejsze panie o zaw ró t g łow y. Se­
ria  m odeli pod nazw ą „K w ia ty  
Polskie” śm iało może konkurow ać  
z propozycjam i św iatow ych domów  
mody. E leganckie sukienki i  kostiu­
m y wiosenno-letn ie nadają  się na­
w et na „ w ie lk ie  w yjście” .

N ie  ty lk o  „D an a” , ciesząca się od 
la t  sława, zaprezentowała się tu  od 
najlepszej strony. T akże szczeciński 
„Lotos” i goleniowska „A lm a” , pro  
dukujące ub iory  dla dziewcząt w  
w ieku  od 11 do 15 la t, w ystąpiły  

bardzo udanym i ko lekcjam i. Su­
k ie n k i, spódnice, spodnie, b lu zk i i 
kurteczk i z tych zakładów  zostały 
ozkupione przez handlow ców  już  

w  pierwszych dniach targów . Po­
szczególne modele zyskały zaś żół­
te  k a r tk i — w yraz  uznania za uda-

Narada 
w &C PZPR

(Dokończenie ze str. 1)
W aru n k iem  zwiększenia naszego 

eksportu — podkreślił następnie I  
sekretarz K C  P ZP R  — jest jedno­
cześnie poprawa jego jakości.

Podstawowa część naszego han­
dlu zagranicznego przypadać bę­
dzie w  latach 88 na k ra je  so­
cjalistyczne — stw ierdził E . G ierek  
— szczególną uwagę skierować na­
leży na nasze stosunki ze Z w ią z­
k iem  Radzieckim . Myślę — pow ie­
dzia ł — że is tn ie ją  w szelkie w a­
ru n k i d la  um ocnienia naszej po­
zyc ji na ry n k u  radzieckim .

Problem em  szczególnie w ażnym  
Jest przyspieszenie tem pa rozw oju  
eksportu do k ra jó w  kap ita lis tycz­
nych i  zrów now ażenie obrotów  
handlow ych z ty m  obszarem.

I  sekretarz KC P ZP R  podkreślił 
szczególne znaczenie pełnej re a li­
zacji tegorocznych zadań oraz wlaś 
ciwego określenia k ie ru n k u  rozwo­
ju  eksportu przez każdy resort, 
zjednoczenie oraz przedsiębiorstwa  
produkcyjne, handlu  zagraniczne­
go i gospodarki m orskie j. E. G ie­
rek  w y ra z ił jednocześnie nadzieję, 
że a k ty w  k ie ro w n iczy  i  wszyscy 
pracow nicy odpow iedzialn i za pro­
dukcję i  eksport pom yślnie w y k o ­
n ają  powierzone im  zadania, p rzy ­
czyniając się do dalszego postępu 
naszej gospodarki i popraw y w a­
runków  życia społeczeństwa.

Gdy jedziesz do NRD

Propozycje 
na weekend

RO STO C K

T e a tr L u dow y — sobota 1 n ie ­
dziela, g. 19.30 — koncert sym fo­
niczny. (nh)

M uzeum  O krętow nictw a (August 
Bebel Strasse („H is to ria  żeglugi” — 
otw arte  w  godz. 9—1.7.

M uzeum  Budow y O krętów  (w  
Schm arl) „S ta tk i ju tra ”  czynne w  
godz. 9.30—17.30.

Salon Sztuk P ięknych  (am
Schwanenteich) — o tw a rty  od godz. 
9—18.

ZO O  — zw iedzanie od godz. 1«. 
(dojazd tra m w a je m  l in i i  n r  ł l ) .

Plenum 
ZG ZSMP

LO D Ź PAP. W czoraj odbyło 
się w  Lodzi plenum  Zarządu 
G łównego Zw iązku  Socjalistycz 
nej M łodzieży Polskie j, na k tó ­
rym  p rzy ję to  uchwałę o zwoła­
niu, w  d rug im  kw arta le  1980 r., 
I I  K ra jow ego Zjazdu ZSMP. 
P lenum  zainaugurowało jedno­
cześnie kam panię sprawozdaw­
czo-wyborczą we wszystkich o - 
gn iw ach i  instancjach zw iązku.

P  SrORT PI SPORT fil
K o s z y k ó w k a

BOCIANIE
G N IA Z D O

S T A T K I N A  W EJŚCIU:

m/s „Św inoujście”  z F ran c ji, 
m/s „B ełchatów ”  z B ra zy lii, 
m/s „G liw ice  I I ”  z D an ii, 
m/s „Z iem ia  O lsztyńska” z 

Kanady,
m/s „S u w a łk i” z D an ii, 
m/s „K ędzierzyn”  z H o land ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „Ż yw iec”  do F in la n d ii, 
m/s „A n d rze j B orow y”  do 

F in la n d ii,
m/s „Koszalin”  do R otterda­

m u,
m/s „D ęb lin ”  do A n tw e rp ii, 
m/s „K opaln ia  G rzybów ”  do 

R FN ,
m/s „P o litech n ika  Szczeciń­

ska” do U S A  ze Świnoujścia, 
m/s „K opaln ia Moszczenica" 

do N ig e rii,
m/s „W adow ice” do D an ii, 
m/s „N iew iad ó w ” do H o lan ­

d ii.

Pogoń wygrała 
turniej w Finlandii
I I -L IG O W I koszykarze szczeciń­

sk ie j Pogoni przebyw ali ostatnio  
w  F in la n d ii, gdzie rozegrali pięć 
spotkań. P ierw sze stoczyli w  mieś­
cie H y v in k a a , gdzie u leg li ta m te j­
szej, rów nież Ii- l ig o w e j — P onte- 
vie' 94:114 (55:515). K o le jn y  mecz Po­
goń' rozegrała w  K a rk il l i  z m ie j­
scowym 11-ligowym K A U , w y g ry ­
w a jąc  100:90 (48:43). Następnie k o ­
szykarze Pogoni startow ali w  tu r ­
n ie ju  z udziałem  dwóch w /w  d ru ­
żyn  oraz zespołu K IR I  H els in k i, 
za jm u jąc  w  końcow ej k la s y fik a c ji 
tych  zawodów I  m iejsce. Pogoń 
przegrała z K IR I  59:60 (22:32) oraz 
pokonała K A U  73:48 (35:25) i Pon- 
tevę 82:62 (40:33). J ak  nas in fo rm u je  
tre n e r zespołu szczecińskiego A. 
G arstka, w  drużyn ie  „ W ilk ó w  M o r­
skich” n a jle p ie j spisywali- się K ra -  
soń, Caboń i K ub iak .

W  najbliższą sobotę i n iedzielę  
nasi korzykarze  rozegrają dwa to ­
w arzyskie mecze w  Bydgoszczy z 
tam tejszą A storią, a 6 i  7 paździer­
n ika  w  spotkaniach inaugurujących  
I i- lig o w y  sezon m istrzow ski podej­
m ować będą gdańską Spójnię, (jg )
Tenis

B. Herak trzecia 
w Pucharze Studia 2

N IE D A W N O  zakończyły się roz­
g ry w k i fina łow e tenisowego tu rn ie ­
ju  o Puchar Studia 2. W  im prezie  
te j. k tó ra  odbyła się w  P a rk u  
K u ltu ry  i W ypoczynku w  Chorzo­
w ie  uczestniczyło tro je  tenisistów  
naszego m iasta — E. M atz , B. H e ­
rak  i Cz. Jasiński. Z  grupy te j n a j 
lep iej zaprezentow ała się B arbara  
H erak, k tó ra  przyw iozła  do Szcze­
cina puchar za zajęcie trzeciego  
m iejsca w  tu rn ie ju  indyw idualnym .

SZÓ STE zwycięstwo w  rozgryw ­
kach I  l ig i odnieśli p iłkarze  S-t. 
Etienne. Tym  razem  ryiwale W i­
dzewa Łódź w  rozgrywkach. Pu­
charu  U E F A  — w y g ra li w yjazdo­
we spotkanie z Brestom 2:0. '  '
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N a  s łon iach  p rz e z  A lp y

Ś f a t a i  B a im ib s la
P A R Y Ż  PAP. Z  m ałe j m ie js­

cowości fran cusk ie j Modane, 
położonej u podnóża A lp , w y ru ­
szyła niedaw no niecodzienna 
ekspedycja składająca się z 
trzech osób i dwóch słoni. Eks­
pedycja, k tó re j przewodzi ame­
ryka ń sk i poszukiwacz przygód 
i  filo zo f, Jack Wheeler zamie­
rza powtórzyć, aczkolw iek w  
n ieco m niejszej skali, w yczyn 
jakiego dokonał 2.197 la t temu 
s łynny wódz starożytny H a nn i­
bal.

Jak  w yn ika  z przekazów h i­
storycznych, H ann iba l przepro­
w a dz ił 4G tys. w o jo w n ikó w  ka r-  
tag ińskich i  37 s łon i przez A lp y  
w  roku  218 przed naszą erą, a-

9 śmiertelnych ofiar

Po wybuchu Etny
R Z Y M  PAP. Do wczesnych go­

dzin  popołudniowych w  czw artek  
spod głazów i  gorącego popiołu  
w ydobyto 9 śm iertelnych o fia r  
gw ałto w n ej eru p c ji jednego z k ra ­
terów  E tny, k tó ra  nastąpiła 12 bm. 
w ieczorem . 22 osoby zn a jd u ją  się 
w  szpitalu, w  ty m  k ilk a  jest 
w ciąż w  stanie ciężkim . W ie lu  ran ­
nym  musiano am putow ać zm iaż­
dżone kończyny.

Oto trag iczny, n iepełny jeszcze 
bilans eksp lozji jednego z bocz­
nych k ra te ró w  E tn y , k tó ra  zasko­
czyła w  środę o zm ierzchu, na w y  
sok ości 3136 m etrów , ok. 150 tu ­
rystów , w  ty m  w ie lu  zagranicz­
nych, m. in. z F ra n c ji 1 H iszpanii. 
W ybuch trw a ł nie d łuże j n iż  dzle- 

. sięć sekund.

by zaatakować niespodziewanie 
w o jska rzym skie od ty łu . W y­
p raw a H anniba la  m usiała czę­
sto wspinać się na przełęcze, 
leżące praw ie  3 tys. m etrów  
nad poziomem morza.

Pozostali członkow ie ekspedy­
c j i  Wheełera, to  jego narzeczo­
na Jacqueline V ia l, była  tancer 
ka w  s łynnym  parysk im  k lub ie  
nocnym „Folies Bergere”  oraz 
65-le tni przem ysłow iec z Los 
Angeles Sam Oschin.

Rozpoczęcie ekspedycji od­
w lekano przez dw a tygodnie ze 
względu na  d ługo trw a łe  nego­
c jac je  z dwoma cy rka m i w łos­
k im i, skąd wypożyczono słonie, 
K ie d y  je dostarczono na g ran i­
cę włoską, okazało się, że sło­
nie m ają  pasożyty i  ce ln icy od­
m ó w ili wpuszczenia ich na te ­
ry to r iu m  F ranc ji. W heeler m u­
s ia ł w ięc poszukiwać innych , co 
w  końcu zostało uwieńczone 
sukcesem. N ie przypuszczałem 
— ja k  sam pow iedzia ł — że zna 
lezienie dwóch zdrowych słoni 
jest ta k  trudne.

Przewodniczką ekspedycji bę­
dzie Jacqueline V ia l, k tó ra  u ro ­
d z iła  się w  wiosce alpejskie j, 
leżącej p rzy legendarnym  szla­
k u  H ann iba la  i  dobrze zna te 
okolice. Cała w yp raw a ma 
trw a ć  około 10 dn i. D w ie po­
przednie próby pokonania A lp  
na słoniach nie uda ły  się, po­
nieważ zw ierzęta b y ły  zbyt w y ­
czerpane wsp inan iem  się.

Program wizyty Jana Pawła II
w N ow ym  Jorku

Z E  W S Z Y S T K IC H  pięciu m iast, 
ja k ie  papież odw iedzi w  czasie po­
dróży po U S A , na jw ięce j proble­
m ów  polityczno-dyplom atycznych i 
re lig ijn y c h  oczekuje go w  N ow ym  
Jorku . W ystosowane stąd zapro­
szenie K u rta  W aldheim a do odwie­
dzin  k w a te ry  g łów nej O N Z  dało po 
czątek całego planu podróży po 
Stanach Zjednoczonych. T u  2 paź­
dziern ika  w  południe Jan P aw eł I I  
wygłosi zasadnicze przem ów ienie  
do narodów św iata w  tra k c ie  za­
w ieszonej w  ty m  momencie deba­
ty  generalnej X X X IV  sesji Zgro­
m adzenia O N Z.

W izy tę  na ziem i am erykań sk ie j 
papież rozpocznie jed n ak  n ie  od 
Nowego Jorku, ale  od Bostonu. O- 
f ic ja ln ie  fa k t  ten  tłum aczy się tym , 
że Boston zn a jd u je  się na drodze 
z Ir la n d ii do Nowego Jorku  i  sta­
n ow i jeden z głów nych ośrodków  
kato lick ich  Stanów  Zjednoczonych. 
N ie o fic ja ln ie  w iadom o, że gdyby 
papież przy jechał do Nowego Jor­
k u  dzień w cześniej, t ra f iłb y  aku ­
ra t  na „yom  k ip p u r”  czy li „dzień  
p o k u ty ” — jedno z najw ażniejszych  
św iąt ka lendarza żydowskiego. No­
w y  Jo rk  jest rów nież najw iększym  
m iastem  żydow skim  św iata (miesz­
ka  w  n im  w ięcej ludności żydow ­
skiej niż w  Izrae lu ) i. podczas 
„yom  k ip p u r” m iasto ma szczegól­
n y  wygląd. M . in. ruch u liczny Jest 
uderzająco n ie w ie lk i, gdyż Żydzi 
tego dnia n ie  korzys ta ją  z żad­
nych środków  transportu . B y łyb y  
także  k ło p o ty  z pow itan iem  papie­
ża przez o jców  m iasta.

Jednym  z problem ów  ro zp atry ­
w anych  przez W atykan , kato licką  
h ierarch ię  Nowego Jorku  i sekreta­
r ia t  O N Z  była kw estia , czy papież 
jłrosto z lo tn iska pow inien udać się 
do siedziby O N Z . czy też zgodnie 
z protokołem  kościelnym  — do sie­
dziby  arcyb iskup ie j, skoro m iasto  
ma siedzibę d iecezjalną. B rano  tu  
pod uwagę trudności z ruchem  u- 
llcznym . Przejazd papieża z lo tn i­
ska L a  G uardia do zn ajdu jącej się 
w  środku M anhattanu  k a ted ry  św. 
P a try k a , przy  k tó re j mieści się re ­
zydencja k a rd y n a ła  Cooka, a na­
stępnie pow rót na' wschodni brzeg  
w yspy, dodatkow o sp iętrzy łby  tru d  
ności w  ruchu u liczn ym , k tó re  i 
bez tego rodzaju  w iz y t są ogrom ­
ne.

P L A N Y  w izy ty  w  siedzibie O N Z  
l  w  N ow ym  Jo rku  nie są jeszcze 
ostatecznie zatw ierdzone. Jeśli po­
b y t w  O N Z  przeciągnie się do póź­
nego popołudnia, w  program ie po­
zostanie przejazd do k a te d ry  św. 
P a tryka , ko lacja z kardynałem  
Cookiem  I  szybki przejazd na mszę 
celebrow aną na stadionie Yankee, 
gdzie zgrom adzonych będzie 70 ty ­
sięcy osób. W  ty m  przypadku od­
padłoby odw iedzenie n a jb ard z ie j 
zdewastowanych d zieln ic Nowego  
Jo rku  — B ronxu i  H arlem u.

Msza na stadionie w iąże się też 
k pew nym i problem am i. Bojowość

fem in istek  am erykańskich  dopro­
w adziła do tego, że coraz w ięcej 
A m erykan ek pracuje na przodkach  
w  kopaln iach  w ęgla, jest ich coraz 
w ięcej w e w szystkich szkołach o fi­
cerskich (w łącznie z piechotą m or­
ską) a także  p rzy  ka to lick ich  o łta­
rzach, gdzie u dzie la ją  kom unii. 
T y m  razem , ze w zględu na życze­
nie papieża, ko m u n ii udzielać będą 
w yłączn ie  fcapłani-m ężczyźni.

W  drodze na lo tn isko orszak pa­
pieski zatrzym a się w  B rooklyn ie , 
gdzie są polskie parafie .

Dalsze e tapy podróży to F ila d e l­
f ia , Des M oines (Io w a), Chicago i  
Waszyngton.

Wokół kandydatury 
E. Kennedy'ego
SEN A TO R  Edw ard K ennedy  

u d zie lił dwóch w yw iad ó w  dla lo ­
k a ln e j prasy stanu Massachusetts. 
Oświadczył on: „N ie  w ykluczam  
obecnie, i i  zdecyduję się k a n d y ­
dować na prezydenta” . Jednocześ­
nie K ennedy podkreślił, że swojej 
decyzji n ie  będzie u za leżn ia ł od 
tego, ja k  prezydent C arte r w y ­
padnie w  przyszłorocznych p raw y­
borach. N a decyzję jego w p łyną  
osiągnięcia ad m in is trac ji w  poli­
tyce w ew n ętrzn ej w  ciągu n a jb liż ­
szych k ilk u  miesięcy.

Szef k a m p a n ii przedw yborczej 
C artera , E van  Dobelle, naw iązując  
do w ypow iedzi K ennedy’ego oświad 
czyi, że albo w  przyszłej kad en cji 
prezydentem  będzie J im m y C ar­
te r, a lbo  ja k iś  rep u b likan in . Jego 
zdaniem , n ie  wchodzi w  rachubę, 
by k to  Łuny niż C arte r uzyskał 
nom inację dem okratyczną.

R zecznik prezydenta Jody P aw eł! 
oświadczył, że p rezydent C arter  
ogłosi swą decyzję w  spraw ie kan ­
dydow ania w  nadchodzących w y ­
borach dopiero po uchw aleniu  
przez Kongres na jw ażniejszych  
ustaw  będących obecnie na wo­
kandzie. Prezydent nie chce, aby 
jego decyzja w p łynęła  na przebieg  
debaty nad ty m i ustaw am i, a 
zwłaszcza debaty nad program em  
energetycznym . /

Elektrowóz-weteran
B E R L IN  P A P . W  zakładach re ­

m ontow ych w  Dessau (N E D ) za­
kończono rem ont je d n e j z n a js ta r­
szych na świecie lokom otyw  e lek ­
trycznych. Zbudow ała ją  w  1893 
ro ku  niem iecka f irm a  „Sim ens” . 
K orpus lokom otyw y w ykonano  z 
drew na. Jeszcze dzisiaj może ona 
ro zw ijać  prędkość 60 km/godz.

Spotkanie
G. Lazar 

-  P. Jaroszewicz
BU D A PES ZT PAP. Jak in ­

fo rm u je  agencja M T I, prem ier 
P io tr Jaroszewicz, k tó ry  prze­
byw a na Węgrzech na wypo­
czynku, spotka ł się w  czw artek 
z prem ierem  W ęgier Gyoergy 
Lazarem. W  czasie spotkania, 
k tó re  przebiegało w  serdecznej, 
p a rty jn e j atmosferze, szefowie 
rządów o m ó w ili problem y współ 
p racy  m iędzy obu k ra jam i.

AP „Nowosti” specjalnie dla

,Kuriera Szczecińskego”

Druga młodość
elektrowni

O B E C N IE , gdy w  ZSRR w y tw a ­
rzana energia elektryczna przekro­
czy ła  granice try lio n a  — w  1979 ro ­
ku  w ytw o rzo n y  zostanie 1 265 m i­
lia rd ó w  k ilo w a tó w  energii — należy  
przypom nieć, że początek te j „rze­
k i elektryczności” powstał ponad 
80 la t  tem u. Z  in ic ja ty w y  W łodzi­
m ierza Len ina w  1920 roku opraco­
w ano  p ierw szy plan perspektyw icz­
ny odbudowy i rozw oju  gospodarki 
w  oparciu o e le k try fik a c ję  całego 
k ra ju  — plan G O ELR O . P rzew idy­
w ał on budowę e lek tro w n i o łącz­
ne j m ocy 1,5 m in  k ilo w ató w , w y ­
budowanie dużych przedsiębiorstw, 
odbudowę fa b ry k  i  zak ładów  prze­
m ysłowych zburzonych w  czasie I  
w o jn y  i  w o jn y  dom owej (1918—1920). 
P rogram  ten  sform ułow ał główne  
zasady planowego ł  proporcjonalne  
go rozw oju  gospodarki narodow ej 
i  s tał się podstawą dla przyszłych  
planów  pięcio letn ich.

W ołchow ska E lektrow nia  W od­
na im . W . Len in a — zwiastun  
planu G O E LR O  — była w ybudow a­
na i  dała p ierw szy prąd w  1326 r. 
Obecnie w eteran  radzieckiej ener­
g e tyk i przeżyw a swoją drugą m ło­
dość — n iedaw no zakończono m o­
dern izac ję  w szystkich urządzeń. 
F a b ry k i len ingradzkie . ta k  ja k  i  w  
ła tach  20 w z ię ły  ster prac w  
swoje ręce, w yko n u jąc  dla n ie j a- 
gregaty  o w iększej mocy, przy za­
chow aniu dotychczasowych rozm ia­
rów.

Na zdjęciu: W ołchowska E lek ­
tro w n ia  W odna im . W. Lenina.

Z  P A K IS T A N U

Zaprzeczenie pogłosek 
o aresztowaniu córki Bhutto

R O D Z IN A  straconego wiosną br. 
byłego prem iera  P akistanu, Z u lf i-  
kara  A li  B hutto  zdem entowała k rą ­
żące za granicą pogłoski o areszto­
w an iu  córki byłego prem iera, 26-let 
n ie j B enazir B hutto . Pogłoskom  
tym  zaprzeczyli rów nież przedsta­
w iciele rządu pakistańskiego. N ie ­
m nie j jednak obserwatorzy tw ie r­
dzą, że B enazir B hutto  może w  
każdej ch w ili spodziewać się a re ­
sztow ania, gdyż wszczęto przeciw ­
ko  n ie j postępowanie za „narusze­
nie postanowień stanu w y ją tk o w e ­
go” . Zarzuca się je j  zwłaszcza zw r 
łan ie w iecu  politycznego w  mieście 
Q uetta „bez zezwolenia w ładz i  w y ­
głoszenie na tym  wiecu przem ó­
w ien ia , k tó re  dyskredytow ało  a r­
m ię” . •  •  •

JA K  doniósł In d y jsk i dziennik
„ IN D IA N  EXPR E S S ” , prezydent 
P akistanu, Z ia u l H aq  skierow ał lis t 
do prem iera In d ii, Charana Singha 
z propozycją zaw arcia porozum ie­
nia indyjsko-pakistańskiego w  spra 
w ie w spólnej inspekcji urządzeń  
nuklearnych  obydw u k ra jó w . W ia ­
domość ta  nie została o fic ja ln ie
potwierdzona.•  •  •

W  IS L A M A B A D Z IE  poinform ow a­
no, że syn jednego z pracow ników  
ambasady b ry ty js k ie j. 18-letni P h i­
lip  M a y  został d o tk liw ie  pobity i 
p rzetrzym yw any k ilk a  godzin przez 
nieznanych osobników, k tó rzy  
oskarży li go o zbieranie in fo rm ac ji 
szpiegowskich na tem at pakistań-

skiego program u nuklearnego. W y ­
puszczano go dopiero po k ilk u  go­
dzinach przesłuchiw ania. Ambasa­
dor W . B ry ta n ii ostro zaprotesto­
w a ł przeciw ko napaści, dom agając  
się ukaran ia  w innych. W  czasie 
śledztwa m łody człowiek rozpoz­
n a ł ju ż  dwóch spośród napastni­
ków . Są to prawdopodobnie pra­
cownicy Pakistańskiego Urzędu  
E nerg ii N u k learn e j.

Jest to Już trzec i tego rodzaju  
Incydent w  ciągu k ilk u  tygodni. 
W  podobny sposób napadnięto ko­
respondenta BBC oraz ambasadora 
F ran c ji i  pierwszego sekretarza  
am basady francuskie j.

Stawiają na Haiga
W  USA został s form ow any 

ogó lnokra jow y kom ite t, którego 
celem jest o fic ja lne  zaangażo­
w anie byłego dowódcy s ił zbró j 
nych N A TO  w  Europie, gen. 
A lexand ra  Haiga, do w a lk i o 
uzyskanie n o m in a c ji kandyda­
ta na prezydenta z ram ien ia  
p a r t ii repub likańsk ie j. P rzed­
s taw ic ie l ko m ite tu  ośw iadczył: 
„M a m y  wsze lkie powody, aby 
uważać, iż H a ig  będzie ubiegał 
się o nom inację, gdy przekona 
się o poparciu d!a jego kandy­
d a tu ry ” . Na czele kom ite tu  
stoi Charles M cM anus, b y ły  
przywódca o rgan izac ji pod na­
zwą „K o n se rw a tyw n i A m e ry ­
kanie na rzecz A k c ji K o n s ty tu ­
c y jn e j” . Dotychczas siedm iu po 
lity k ó w  repub likań sk ich  zade­
k la row a ło  zam iar ubiegania się 
o nom inację.

Nowe typy chińskich 
samolotów bojowych

A G E N C JA  S IN H U A  przekazała  
ostatnio w  swym serwisie fotogra­
ficznym  zdjęcia trzech nowych ty -

6ów  sam olotów bojowych: jednego 
ombowca i  dwóch m yśliw ców . 
Zdaniem  ekspertów  w ojskow ych w  

Hongkongu samolot będący bom­
bowcem  średniego zasięgu przypo­
m ina swą sy lw etką  i prawdopodob­
n ie  także w a lo ram i technicznym i 
oraz bo jow ym i radziecki bombo­
w iec  średniego zasięgu (do 3 200 
km ) typu  Tu-16. P ierw szy z 
m yśliw ców , nazw any przez S IN ­
H U A  „niszczycielem  ponaddźwię- 
k o w ym ” przypom ina z  ko le i ame­
rykański m yśliw iec odrzutow y F-16. 
natom iast drugi — nazw any „su­
perszybkim  m yśliw cem  przechw y­
tu ją c y m ” — w y k a zu je  ogrom ne po­
dobieństwo do radzieckiego M ig a -  

S.
W  Hongkongu zauważa się, że 

n ik t  nie dysponuje dotąd żadny­
m i in fo rm ac jam i na tem at ilości 
nowych chińskich sam olotów bojo­
w ych  produkow anych przez fa b ry k i 
podległe I I I  m in isterstw u przem y­
słu maszynowego (w  Chinach ist­
n ie je  -siedem m in isterstw  o te j na­
zw ie, z k tó rych  ty lk o  pierwsze pra­
cuje na potrzeby gospodarki cy­
w iln e j. N ow e ty p y  samolotów bo­
jow ych  są prawdopodobnie przeka­
zyw ane jednostkom  lotn iczym , k tó­
rych  wyposażenie składa się praw ie  
w yłączn ie  z przestarzałych Już dzi­
siaj m aszyn; około 4 tys, samolo­
tó w  — na ogólną liczbę ok. 5200, 
ja k im i dysponuje chińskie lo tn i­
ctwo w ojskow e — pochodzi jeszcze 
z czasów w o jn y  koreańskie j, tzn. 
Z la t 1950— 1953.

U P I podkreśla, te  in form acje  
o nowych samolotach bojow ych, a 
także  doniesienia o rozbudowie  
systemu ra k ie t m iędzykontynenta l- 
nych świadczą o in tensyw nym  u -  
m acnianiu  chińskich sił pow ietrz­
nych.

Sprawca chciał spotkać się z kanclerzem Schmidtem

Szczegóły porw ania  
samolotu Luftharssy

B O N N  PAP. Sam otny porywacz 
za trzym ał w czoraj rano jako  za­
k ład n ikó w  120 pasażerów i  8 człon 
sów  załogi zn ajdu jących  się na 
pokładzie lecącego z F ra n k fu rtu  
n/M enem  do Bonn samolotu Boeing 
727 należącego do l in ii lo tniczych  
Lufthansa. P oryw acz dom agał się, 
aby do portu  lotniczego przybył 
kanclerz R F N  H e lm u t Schm idt, w  
celu w ysłuchania jego żądań. 
Chciał także , aby kanclerzow i to­
w arzyszyła ekipa te lew izy jn a  i 
przedstaw iciele prasy.

Po p raw ie  7 godzinach porywacz 
zgodził się, by pokład samolotu  
otoczonego kordonem  p o lic ji i żoł­
n ierzy  specjalnej jednostki a n ty ­

terrorystycznej, opuścili pasażero­
w ie  i  4 stewardesy. S tało  się to 
około godz. 17 czasu miejscowego  
po dłuższych p ertraktac jach , k tóre  
z w ieży  ko n tro ln e j lo tn iska pro­
w adził drogą radiow ą sekretarz  
stanu w  bońskim  urzędzie kan c le r­
skim , Hans-Juergen Wischnewski.

Początkowo w ładze zachodnlonie- 
m ieckie podaw ały, że samolot L u ft -  
hansv znalazł się w  rękach  
dwóch n iezidentyfikow anych  pory­
waczy. Po u w oln ien iu  pasażerów, 
agencja D P A , powołując się na 
ich re lac je  s tw ierdziła , iż sprawcą 
jest m łody obyw ate l R F N , m ów ią­
cy akcentem  południowoniem iee- 
k im , najpraw dopodobniej cierpiący  
na zaburzenia umysłowe. Przeka­
zał on drogą radiow ą z pokładu  
samolotu nadane następnie przez 
te lew izję  liczne żądania, wśród 
których  znalazł się postulat po­
praw y opieki psychiatrycznej w  
R F N , rozszerzenia ochrony środo­
w iska, przedłużenia urlopu m acie­
rzyńskiego do trzech la t  i  szereg 
innych.

W  późnych godzinach w ieczor­
nych poryw acz uw oln ił 4 członków  
załogi uprowadzonego samolotu l 
oddał się w  ręce w ładz na lo tn isku  
w  Kolonii.

Śniadaniowy rekord
N O W O JO R S K I restaurator, k tó ry  

ju ż w ie le  w idzia ł w  swoim życiu, 
oświadczył, że absolutnym  re k o r­
dzistą św iata w jedzeniu śniadania  
jest jego k lie n t J im  B rady. Z jada  
on 3 Jajka, praw ie pół bochenka 
Chleba, w ie lk i stek wołow y z pie­
czonym i k a rto fla m i, talerz, kaszy  
z szynką, dw ie bu łk i l  k ilkanaście  
pączków, a popija to wszystko 4 
l it ra m i noku pomarańczowego.
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pracii

5 IE L K A  budowa tę tn i ży- 
f ciem : w  n iektórych  no­

w ych domach m ieszkają  
Już ludzie, w  innych w y­

konuje się ostatnie roboty, jesz­
cze inne dopiero wychodzą z zie­
m i. M iesakańcy nowego osiedla 
grzęzną w  błocie. A le w krótce  
m aszyny zn iw elu ją  teren, a po­
tem  b ru karze  ułożą chodniczki, 
a le jk i i  drogi dojazdowe.

brać i napraw ić . A  k iedy robota  
jest skończoną., po południu
m ieszkańcy ją  niszczą i znów  
zaczyna się nasza Syzyfowa p ra ­
ca. N a  jednym  z zebrań w  przed­
siębiorstwie zaproponowałem , by 
na wszystkich nowych osiedlach 
budować prow izoryczne park in - 

„  gi, które pow inny być gotowe
nich — to pierwszorzędni fach »- jest w y ją tko w o  tru d n a. Bo z je -  Pr7;ed oddaniem  kluczy. A le ja -  
w ey z długoletnim  stażem i d o - dnej strony wym aga s iły  fizycz- kos m oje słowa nie tra fiły  pod 
św iadczeniem . P acki dopiero u - ne j — kam ienna ' p ły ta  w aży na- w łaściw y adres... 
czy się tu ta j zawodu. Jest b e to - w et kilkadziesiąt k ilogram ów  i H en ryk  D ylew ski należy do 
niarzem -zbrojarzem , ale w k ró tc e  trzeba ją  przenosić ręcznie, z najlepszych b ru karzy  w  Szczeci- 
zdobędzie także zawód b ru karza , d ru g ie j — smaku, w yobraźni, po- m e- T f,n »ach w y b ra ł zupełnie  

H e n ry k  D ylew ski, brygadzista czucia estetyki, a przede wszy- Przypadkow o. P o wojsku, a Służ- 
n ie w ie lk ie j grupy m ów i, że k ie -  s tk im  — cierp liw ości. i dokład - odbył w  Szczecinie („ robiono  
dy przechodzi obok nowych o - ności. * .  Pas *°»n>erzy na poligonie, na
s ied li na k tó rych  mozolnie u -  H e n ry k  D ylęw ski tw ierd zi je -  K tórym  jest w te j c h w ili osiedle 
kłkdal paski dróżek, a le jek  i d o - d nak, że fach brukarza daje Zaw adzkiego. Nigdy nie p rzy ­
jazdów , coś go zawsze korci, b y  bardzo w iele satysfakcji. Ładnie puszczałem, r.c będę budow ał u - 
zerknąć ja k  to teraz w yg ląda, ułożone chodniczki przydają no- ncę przechodzącą przez sam sro* 
Czy alejiki przydają  now ym  o - w ym  osiedlom uroku i w dzięku, " c,c byłych terenów  w o jsko -' 
sżedlom uroku, czy ich nie a n i-  są ważnym  elem entem  „m ałe j wycn ), jeden z kolegow zaehę- 
szczono. czy czyjaś ręka zadbała a rc h ite k tu ry '’ . A  jeśli jeszcze d?, obrania takiego zawodu.

Początkującego b ru karza  „kup iła  
na pniu” Liga O chrony P rzy ro ­
dy, a ściślej Zak ład  Zadrzew ie­
nia i Z ie len i. Po k ilk u  latach  
D ylew ski przeszedł do ówczesne­
go SPB n r 2, a kiecły tw o rzy ło  
się S P R I — zgłosił się do now ej 
f irm y  T u ta j szybko zyskał opi­
n ię  dobrego pracow nika, świet­
nego fachowca • uczynnego kole­
gi. Ostatnid przez trzy  kadencje  
b y ł członkiem  Rady Zakładow ej, 
obecnie w ybrano  go na męż.a za­
u fan ia  w  k iero w n ictw ie  robót nr 
8.

OSTATNI
S Z L I F Już za parę dni z u licy  Szafe­

ra zn ikn ie  rogatka y zakazem
. , , wjaszdu. T ró jk a  łudzi będzie u -

Obok osiedla biegnie -szeroki o ich wygląd. Ogląda w iec b a r- wiodą przez skw erki obsadzone kładaó chodniki gdzie indzie j, z 
pas jezdn i. U lica Szafera. P o łą- dzo chętn ie .okolice liceum  p la - krzew am i ozdobnym i lub  łcwią- pewnością budować następną no- 
czy ona niedługo K rzekow o z stycznego, przedszkola na G rodz- tam i ~  droga do domu staje się w ą ulicę. Kiedyś może H e n rv k  
Głębokżem, u ła tw i dotarcie do k ie j. Osiedla G runw aldzkiego , krótsza i przyjem niejsza. To  tak , D vlew ski odwiedzi znajom ych  
now ych domów. Jest na razie  P rzy ja źn i, K a lin y , W zgórze H e t- ja k b y  stąpało się po dyw anie, m ieszkających w  pobliżu ul. Śza- 
Jeszcze zam knięta dla ruchu p ie - m ańskie, N ieckę N iebuszewską. A le, niestety, w  w ie lu  w ypad- fera  i pom yśli sobie, że dobrze 
azego i  kołowego. Zakaz w jazd u  Takich' miejsc jest zresztą znacz- kach tru d  b ru karzy  idzie na by było  zobaczvć, ja k  wygląda  
nie dotyczy jed n ak  samochodów- nie w ięcej: po „jego”  -chodni- m arne, zwłaszcza na budujących „jego u lica” . Przejdzie się po 
-b eton iarek  S P R I; co kilkanaście  kach chodzą m ieszkańcy centrum  się osiedlach. K ied y  nie ma je -, asfaltow ej nawierzchni j p rzy- 
tn in u t z dużej „gruchy” w ylew a Szczecina, chodzą stoczniowcy szcze p ark ingów  i dróg dojazd o- pomni sobie że trzech b ru karzy  
się porcję betonu, k tó rą  trzeba biorący udział w  życiu k u ltu ra l-  wych, a są ju ż chodniki, wszyscy wybudow ało w  łecie 1979 roku  
szybko rozgracować w  prostoką- nym  anim ow anym  przez dom posiadacze czterech kó łek w  jeż - 6~>0 m etrów  u licy , że przez ich 
eie oszalowania. Potem  chw ila k u ltu ry . D y lew sk i układa chód- dżają na nie bez zastanow ienia, ręce przeszło tu ta j 100Ó m m e- 
przerw y, dopóki nie z jaw i się n ik i i buduje drogi od p raw ie  R ezu lta ty  są, od razu w idoczne, ściennych betonu oraz tysiące 
następna, w ięc uk łada się obok dwudziestu la t, więc tych „jego” Zdewastowane i zniszczone chód- p ły tek  chodnikowych Zobaczy 
Jezdni p ły tk i — przyszły chód- zebrałoby się z całą pewnością n ik i trzeba rozbierać j układać jeszcze chodniki oka lające bu­
mie ul. Szafera. Ta ulica ma b li- k ilkase t k ilo m etró w . od nowa. d ynki osiedla i pomyśli sobie
uko pół k ilo m etra  długości. Bu- B ru karze  — to ginący ju ż  dziś — Czasami rob im y to naw et k tóryś  raz z rzędu, że to w łaśnie  
duje  ją  trzech b ru karzy  S P R I: zawód. M łodzi nie palą się do k ilk a k ro tn ie  — powiada D y le w - on;, brukarze  w vkonu ją  w no- 
H e n ry k  D ylew ski, Stanisław  Z ió ł-  prze jm ow ania  pałeczki od s ia r- Ski. — Jednego dnia układam y wych dzielnicach m ieszkanio- 
kó i  Stanisław  P acki. D w a j z szych. Może dlatego, że robota chodnik, by następnego go r»ze- w ych ten ostatni szlif, jaw a)

Siostry Wahl
i ich galeria

N IE D A W N O  sto licy  p rzybyła  
now a galeria  sztuki. Znane 
warszaw skie p lastyczk i, siostry 
A lic ja  i  Bożena W ah l o tw o rzy­
ły  pierw szą w  k ra ju  p ryw atną  
p lacówkę tego typu . D z ia ła l­
ność je j za inaugurow ała wysta 
wa prac s ióstr W ahl. Obecnie 
czynna jest połączona ze sprze­
dażą ekspozycja współczesnych 
a rtys tó w  polskich.

G aleria  S ztuk i na w arszaw ­
sk im  Ż o libo rzu ma służyć nie 
ąrtys tom  o okreś lonym  k ie ru n ­
ku. Założeniu je j tow arzyszy­
ła  chęć pokazania prac a r ty ­
stów  m ających ciekawe spoj­
rzenie na św ia t i  ciekaw ie to 
spojrzenie prezentujących.

N A  ZD JĘC IU : s iostry  A lic ja  
i  Bożena W ahl w  sw o je j gale­
r i i .

(C AF-R ybczyński).

N a jw ię k s z a  p r e c y z ja
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LA B O R A T O R IU M  czasu — to m in im a ln y  b łąd m ógłby spo- szy postęp w różnych dziedzi- 

b rzm i bardzo tajem niczo, a ty m - wekować poważne różnice. P o l- nach nauki, 
czasem pod tą  skró tow ą nazwą ska zaś należy do grupy d w u - Ponadto współczesna gospo- 
k ry je  się bardzo pożyteczna dziestu paru  k ra jó w , k tó rych  darka  dzia ła  na zasadzie na- 
p lacówka Polskiego K o m ite tu  w y n ik i zaliczane są do m ię- czyń połączonych i dlatego w 
N o rm a lizac ji M ia r. Jej zada- dzynarodowego wzorca czasu, coraz w iększym  stopniu uzależ­
n ien i jest zapewnienie gospo- Stąd potrzeba — w ie lk ie j do- niona jest od m iędzynarodow ej 
darce odpow iednich wzorców kładności, p recyz ji, rzete lności współpracy. P rzykładem  mogą 
czasu. pom iarów . być tworzone wspólne systemy

energetyczne, ban k i in fo rm a c ji,
W te j jedyne j w  k ra ju  tego Niegdyś w  okreś lan iu  czasu system y naw igacyjne, czy tele- 

typu  placówce, praca trw a  n ie - posługiwano się m etodą badań kom unikacy jne . Każdy z- tych 
przerw anie 24 godziny na dobę. astronom icznych. Dziś one nie systemów * wymaga również 
Poza urzędow ym  dniem  pracy, w ystarczają , są zby t m ało do- w łaśc iw e j synchron izac ji w 
są ustalone d yżu ry  p ra co w n i- k ładne i n ie odpow iadają w spó ł- czasie. I  dlatego pom ia ry  cza- 
ków , k tó rzy  czuw ają nad p ra -  czesnym, w ysokim  w ym aga- su m ają  coraz większe znacze- 
w id ło w ym  dzia łan iem  za insta - niom . D latego też zrezygnowa- nie w  życ iu  współczesnego spo- 
lowanyeh nowoczesnych zegar no z pomocy astronom ów, a na- łeczeństwa. 
rów  atom owych. Czas ma tu  w e t w ięcej — skala czasu od- 
zupełnie in n y  w ym ia r; naw et m ierzącą przez zegary a lom o- 

■t we służy obecnie do p row a­
dzenia obserw acji astronom icz­
nych.

O znaczeniu, ja k ie  przyw iązu je  
się do dokładności pomiarów' 
czasu, św iadczy n a jlep ie j fa k t, 
że dw a razy w  ro ku  sprawdza 
się wzorce czasu z w yn ikam i 
in nych  ośrodków. Np. Polska 
porów nu je  swe w y n ik i z p la ­
ców kam i w  M oskwie, B e rlin ie ,
Paryżu. M ożem y zadać sobie 
pytanie, w  ja k im  celu potrzeb­
ny jest aż ta k  dok ładny czas?
Otóż w a rto  tu  przypom nieć, że 
aż 75 proc. badań w  technice 
wym aga p recyzy jn ych  pom ia­
rów  czasu. Od ich dokładności 
zależą w y n ik i badań nauko­
wych, zależy w ięc rów nież dal-

H a lina  SU ŁEK

G d y  s ta tk i id ą  „ n a  z y ie t o “

c e m a T z ł o m u
STAR ZEN IE  się f lo ty  i  w yc  o fyw an ie  jednostek z eksploata- w skazanie k to  go w in ien ponosić. 

« *  -  chodzi zarówno o flo tę  h a n d ló w ,, r y b « * ,  M  i  techn i- ‘ i h T S g E
ezną —- s tw orzy ło  problem  złom owania. Do niedaw na nie by ło  dąży złom u dopłaca do każdego 
w  Polsce zakładu, k tó ry  p o d ją łby  się pocięcia na złom jedno- kilogram a i  to sporo (koszt złom o- 
s tk i p ływ a jące j, zwłaszcza w iększych rozm iarów . Dlatego też należy g&ięB zatem  d z iw ić ,
a rm a to rzy pozbyw ali się sta tków , sprzedając je  do zagranicz- ż e 'w ła ś c ic ie l starego statku star ’

się go pozbyć, inkasując jed n o ra - 
, .. , .  , , . zowo i to w  dolarach, i  n ie ba-

— ------------------- ------------- „ --------------- czy6 „O lzę ł  rozpoeząć k o le jn ą  w^ c w  zagm atw ane operacje i
ry  W  k r a ju  z ło m u  w s a d o w e g o  D u id  »obi«„ enigm atyczne refundacje . N a j-
7 m iK y a ia  h u tv  dn im n n r tn  po „Policach , tóekam y on roz- p rostszym  rozw iązaniem  byłoby za -
z m u s z a ją  h u ty  do  im p o r tu  p e w -  ruch tlenow ni i  acetylenow ni. tem  sprzedanie s ta tku  bazie zło- 
ne j je g o  części. Jest to  p r z e d -  Obecnie są sytuacje, w k tó rych  mUją Cej. B y łb y  to też bodziec do 
s ie w z ie r if»  ltn « 7 lm im p  mi\>-> <*o_ **hs mogę dac gazów technicznych przeprow adzania operacji rozbiór­

ka złom owanie, g-dy b raku je  ich j w  sposób pow odujący ja k
na podstaw ^Hk .prace rem ontow e najm niejsze koszty, a w ięc  przez 

JiW Pwe jestem  zadowo- • • -

nych stoczni z łom ujących.
Z D R U G IE J s trony  niedobo-

sięwzięcie kosztowne, gdyż ce­
pa złom u na rynkach  św ia to- __ ......
w ych przekroczyła 1000 dola- na ś ta tka e ^ l

strony m am y ponad 200 stat­
kó w  różnych w ie lkośc i przezna- „  „  
czonych do kasacji, z d rug ie j k,óry mamy

.  - -  - , s , sięganie do odpowiednich techno-
r ó w  za  to n ę . T a k  w ię c  z je d n e j lony * ,  naS7''J działalności w  7,ło- i ogii J m etod złom ow ania ja k  i  

m ow aniu, a>e tez  b raku je  nam  uzyskiw ania wysokich wydajności.
?"m  Z ŁO M O W A N IE  jednostek p iy  

k tó ry  m am y obsługujem y obie w ających jest sprawą w ysokie j
kupu jem y złom za gran icą?  W  rang \  1 d!atego ^ ż. n i*  T *
te j sy tuac ji podjęto decyzję n ie  przecież jechać naokoło aż pod Z a - pozostawać na m arginesie dzia-

....................... rząd Portu. ła lnosc i gospodarczej w o je -
Do czasu uruchom ienia Bazy wództw a szczecińskiego. 

Złom ow ania S tatków  w  Szczecinie 
na Wyspie- D o ln e j O krę to w e j, k tó -

sprzedawania sta tków  i wyzna 
czono dw ie  stocznie rem onto­
we — „R adun ię ”  i  „P a rn icę ”  _ _______ __
— ja ko  zakłady, k tó re  m ają u - ra znalazła się w programie roz- 
ruchom ić złom owanie jedno- w ° i u remontu statków  - -. , *  la ta  1981—85 ale w  w ariaiu-ip

Edw ard W IT U S Z Y N S K I

TRWA budowa boży kontenerowej w parc e gdońskm. No Nobtze- 
¿e Helskie Ił przesunięto dzw g! kontenerowe, a na zwołnonym 
miejscu wykonywane sa obecnie płaco składowe. Na Nabrzeżu 
Hełskim I, mo sio stalowe y monitują pomost dła statków Ro-Ro. W 
budowie jest tak ie  magazyn kontenerowy, estakady dla trasy kon­
tenerowej i budynek administracyjno-dyspozycyjny. Zamontowano 5 
suwnic płacowych i 2 kontenerowe. Pierwsze statki zacumują przy 
Nabrzeżu Helskim I w październiku br.

NA ZDJĘCIU: prace przy betonowaniu pkiców.
(CAF-Ukłejewski)

stek. la ta  1981—85 al« w  w ariancie  opty­
m aln ym  (w  zadaniach dodatko-

Do c h w ili zbudowania Bazy wych), należy pomyśleć o tymcza- 
Z łom ow ania  s ta tkó w , a taką sowej lokalizacji takiego zakładu. 
decvzie w vnraoow uie  Urząd Nabrzeże przy Kojota do takiego oecyzję w ypracow u je  urząa celu nie nadaj e s;ę. zarówno dy-
G ospodarki M a te ria łow e j, jest dekto-r naczelny z m s h  inż. T a­
to  rozw iązanie połowiczne. O- deusz Ośrodek ja k  i  d yrek to r *Sto- 
k a z a ło  sio h n w ip m  żp  m r ó w  czni ..P ąrn ica” są zgodni, że^usta- «a /a io  Się Dowiem, ze zarow - lenie lokaMzacji: tymczasowej po­
no „Iia d u n ia  ja k  l  „P a rn ica  zw ołiłoby na w łaściwą organizację  
nie m ają  w a run ków  na pełne złom ow ania p rzyn a jm n ie j jedno- 
rozw in ięc ie  „p ro d u k c ji-  dom u. V ” & & & *  pS
O ile  jeszcze w  „R adu n i Udało towego Szczecin—Świnoujście. Tego 
się zorganizować z-omowanie rodzaju  starania b y ły  ju ż  podej- 
m niejszych jednostek rybackich
(o b e c n ie  z ło m u je  się I  t ra w le r  bokięgo nabrzeża (chodzi też o mo 
m ie s ię c z n ie ) i  s ię g n ą ć  do  n o -  żliwość złom owania s tatków  w ię k ­

szych) i  o odpow iedniej nośności, 
dla w prow adzenia urządzeń i  dżwi 
gu, rozw iązyw ałoby sprawę przy- 

najbliższe k ilk a  la t.

woczesnych metod cięcia m eta­
lu  przy pomocy ładunków  w y ­
buchowych, to „P a rn ica ”  n ie  na jm n ie j
może się uporać z p ierw szym  Ist’?iałaby wówczas także możii- 
kadłubem .

Z Ł O M O W A N IE  w „P arn lcy” na-

wość organizacyjnego wydzielenia  
ze S toczni „P arn ica” podporządko­
wanego je j w ydzia łu , zakładu czy

. . . . . .  „  „______  ̂ bazy z łom ującej, co m iałoby
tra fiło  na podstawowe trudności, w p ływ  na ry tm ikę  pracy, w ydżie- 
W praw dzie nabrzeże przy K o jo ta  len ie  zadań, a także  stabilizację  
jest dostatecznie duże, lecz bardzo załogi, 
wyeksploatow ane i nie zezw ala ją - n  
ce na w prow adzenie dźw igu na Ośrodek przyrzeka
m yk.5rgdyri;‘<r¿7 .?.“ « s  R r i r f w  po-m» ZJedi  inne środki techniczne są zbyt M oi skiej Stoczni Remon
ubogie, by praca mogła iść z Del- i ow eI i>rzV wyposażeniu w  sprzę 
ną intensywnością. Duże k o m p li- L . Uri?.'^-,e.?ia._;P?dnośne. b3
kac je  stw arza b rak  tlenu i acety- 1 „ t l f i■,°
lenu. T a k  w ięc pracow nicy odde- P fb ie d n ie j_ loka lizac ji 
legow ani do złom owania p rzery­
w a ją  swą działalność i  podejm u­
ją  inne prace przy rem ontach je d ­
nostek.

D y re k to r  „P arn icy” inż. Tadeusz sposoo ograniczyć. Zdajem y
oszucki w skazule też na ir,nv s<?bie .spraw ę, że Jest to spiaw aKoszueki w skazuje też 

aspekt:
— B raku je  ludzi. N ie  możem y so­

bie pozwolić na luksus w yciągania
-pmnnŁAur Wnrair. ‘

zenia M orskie j Stoczni Remon- 
sprzęt 
! j  ba­

zy. Chodzi więc o znalezienie od- 
“ ej  lo ka lizac ji — zaryzyku j
m y — naw et kosztem któregoś 
z przedsiębiorstw, k tó re  niezbyt 
e fek tyw n ie  w ykorzystu je  stan swe­
go posiadania, bądź może się w  
jak iś  sposób ograniczyć. Zdajem y

pracow ników  z  rem ontów . W p raw - _ . , •_ ------- -dzie Urząd W oiew ódzki n L f e t  podstawie specjalnego zezwolenia,
S m , w id a ja t  „ J w o h S e  nz m ,?. lt,b obcym  k tó rzy  nie!r .s y  "«'̂ »iiiwrau •rsssljs; aa,ej ^nie możem y ich sk»>mpletować zI ° n-) -1est  argum entem  w zyw ają - 
choć chodzi o proste roboty spa-’ ^ iego. działania władz
walnicze i ślusarskie. A k tu a ln ie  8 osP °<iarc/y ,-h- w ojew ództw a.

Lnnv . —  — ™ w u
J niezm iern ie trudna. Jednak ok. 14 

tys. ton złom u, k tó re  opuściło wo­
jew ództw o: w  ostatnim  okresie (w  

statków  sprzedanych

A k tu a ln ie  
przyszło 5 pracow ników ; 3 pracu Sprawą do za ła tw ien ia  (choć „za-
je, 2 za ła tw ia  form alności. Spodzie- k lep an a” zarządzeniam i) jest na- 
ivamv Kie Hn końca roku zakoti- szym zdaniem  koszt złom owania i

Pierwszy rok doświadczeń
W E W R Z E Ś N IU  m ija  ro k  od u- m ała  jednostkow a lub lokalna ap ia - to ru ń sk im  w 8 początkowych m ie- 

kom stytuowania się przy raidach n a - w a, ale  nasuwa eię dręczące pyda- siącach działania na wniosek K K S  
rodowych wszystkich szczebli 2402 nie, czy o to  a k u ra t chodzi? ukaran o  grzyw nam i blisko 400 o-
Kom iteitów Konibroli Społecznej. sób, .pojnad 100 innych tra fiło  za
Przygotow aniom  do ich .powołania Czy chodzi o to, b y  K o m ite ty  swą działalność do kolegiów , zaś 
tow arzyszyło  ditóe i n iekłam ane za- K o n tro li Społecznej w  drodze im- k ilk a  stanęło .przed sądem. W  wo- 
,in>tereso.wanie spałecizeństwa.. Re- te rw en cy jn e j z a ła tw ia ły  budowę jew ódałw ie  iciełecikim do kolegiów  
aflscja ta k a  świadczyła o trafności w ia t n a  przystantkach;' akituailizaeję skierow ano W) osób, a do dyspozy- 
id e i i  oczywiście cieszyła, ale jedno cenników  n a  w arzyw a  i  owoce, do- c j i  organów  ścigania i p ro ku ra tu ry  
oześnie .powszechna aprobata była staiwy p ieczyw a do sklepów  w ie j-  — 30. W Poznaniu tam tejszy W K K S  
d la  K K S  wysoce zobowiązująca,. skdch w  porach dogodnyoh dla ro i- wespół z O kręgow ą K om isją Cen, 

Stw orzony k lim a t nie ty lk o  aobo- n ików , środki transportu  do odle- p rzeprow adził komipleksową, żeby
•wiązywał. D la  nikogo bowiem  n ie  
byto  ta jem nicą , źe szeroki i : głośny 
rezonans p iońozycji E. Gierka,, « ło ­
żonej na I I  K ra jo w e j K o n fe re n c ji 
P a rty jn e j, b y ł ~~ w  św ietle is tn ie­
nia w  k ra ju  m ultum  zawodowych  
i społecznych c ia ł kontro lnych  — 
równoznaczny z dążeniem  do w ięk ­
szej s k u t e c z n o ś c i  prowadtzo- 
nyeh dotychczas diziałań k o n tro l­
nych, Na jw ażnie jsze zadanie K K S  
sform ułow ane zresztą zostały ex- 
pressis verbis w  sejm ow ej ustawie. 
D okum ent ten  .powiada mfi ano wicie, 
że k o m ite ty  m a ją  zw iększyć sku­
teczność Ępoleciznej ko n tro li prze­
de w szystkim  przez pobudzenie a- 
ktyw ności in n ych  organów  konUrol-

Komitety
Kontroli

Społecznej

nie powiedzieć totalną, kontro lę  
cen b lisko 8 tys. a rtyku łó w , w w y ­
n iku  k tó re j ok. 40 .proc. cen za­
kwestionowano. W efekcie błędne 
decyzje skorygowano, posypały się 
k a ry , a k ilkad zies ią t osób straciło  

'stanowiska.

P rzy  całej sw ej spektaku larnej 
w y m o w ie  pociąganie do odpowie­
dzia lności' osób niegospodarnych, 
nierozw ażnych czy lekkom yślnych  
wca-Le nie jest na jw ażn ie jszym  e- 
fek tem  dzia łan ia  K K S . D aleko waż 
niejsze jest prew encyjne anaetzenie 
sm utnych fin a łó w  ko n tro li o raz stop 
niiowe do jrzew a n-ie w ówAadamośei 
społecznej odczucia, że to, co k łu -

nych i  skoordynow anie ich pracy, g łych szkół gm innych  dla uczniów £  ^  oczy
m e zas przez w yręczanie ich w  f  m ałych  wiosek i ty m  podobne dla
w yko n yw an iu  statutow ych obcw ląz sprawy? O dpowiedź jest jednom acz tro lw o m . To także  Jest ffunk* -dla 
ko,w. na: nie o  ta k ie j działalności m ó w i społecznego piesttóu kom itetów . O

Tych  k ilk a  słów przypom nienia litera*, a przede w szystkim  duch by p u n kt m eprzejsciowy. 
w yd a je  się niezbędnych, by zrazu - ubiegłorocznej ustawy. Z  fa k tu , i i  . fcfvnJekście m im o w szystkomieć, że skuteczności działania elem entarne sprawy muszą za ła t- kmwekscie m im o w jzysiK o
K K S  nie można m ierzyć u ta rty m i w iać ko m ite ty , w y n ik a  bowiem  n ie  „  tetoch bvto g ło ś n o  t o S
i cokolw iek schem atycznym i m ia - ty lk o  to , źe spraw  tych  n ie  za ia t- o ! i  Dis !?  d ^ ć  m ato
ra m i. cóż bowiem  w y n ik a  z tego, w ia ją  stosowne instytuc je , ade ta k - ^ e d o Sta^ecżnie ^ u o S ^ v « S ą c  
że w  ciągu -roku kom ite ty  dokona- że to, iż organa kontro lne , m ające
ły  kilkiudiziesięiciu tysięcy inspek- czuwać nad pracą tych  ins ty tu c ji, lm^ S  w a r-
c jii^ ż e  s form ułow ały w ie lo kro tn ie  m e dzia ła ją  nałożycie. J [  t o ? ia ^ - ła s a d ę  fn -

w e wszystkich, rzece jasną, fo rm ow ania  załóg dużych « k ła d ó ww ięcej w n iosków  pokontrolnych, że 
w  w ie lu  przypadkach -dzięki In te r  -w encjom  ale w  w le lu ^ ^ z y ^ d k a ih  s t a t o ^ ^  K K S  J ^ 'h c i a
za ła tw ia  się loka lne  s p r a w i  przed- w ięc  siłą in e rc ji ta k , Jak stać się S is z M h iS S ie  W W  s z e rz e f  
tem  „n ie  do za łatw ienia?” O czy w iś- nre jp o w m n o  1 .przed czym  od  po- ^  ¿ w  .n^wnY-ćłi

Porady prawne
B ronisław a M . — Szczecin: Do za­

p ła ty  e kw iw a len tu  za n ie  w yko rzy ­
stany urłoo  w ypoczynkow y za rok  
1979 obow iązany jes t a jen t, u któ­
rego była Pan i zatrudn iona. Wobec 
odm owy zap ła ty , konieczne jest 
wniesienie powództwa cyw ilnego dc 
Sądu Rejonowego w Sac^eciuiie.

Edw ard R . — Szczecin: Ponieważ 
przerw a w  zatrudn ien iu  trw ą ła  d iu - 
żej r i ż  3 miesiące; otrzym a Pan 
urlop  w ypoczynkow y dopiero po 
przepracow aniu  roku. N atom iast do 
w ym iaru  urlopu będą zaliczone 
wszystkie okres" popr ‘ dniego za­
trud n ien ia , a w ięc p-.rę.ina.- Pa.) 
urlop  w  w ym iarze  26 dni robo- 
ezych.

Dziś pierwszy koncert nia stać się może w ystęp mato ana- noć wiolionczelistki N a ta lii G utnian  
nego w P01.see (lecz za to  szeroko z  Z-SRR oraz radzieckiego skrzyp - 

1p:f n#3ty , ra,^ ie c k ie g o  ka Olega Kagana. W  m aju  jeden z 
_____________ . . . .  ...................  G rig o rija  Sokołowa, laureata kon- koncertów  poprow adzi Jean P anfi*

kuprsu isn. Czajkow skiego w  M o - lk»n z F ran c ji

P „  . , ,  skw-ie w  ro ku  3EWS, a także krarea-
u  n ie d łu g im  o d p o c z y n k u  t u je  za  to  s z e rs z y  w a c h la r z  SO- ta  na ¿trudniejszego moim  zdaniem  D la  szczecińskich m elom anów  dv 
o ra z  p r a c o w ity m  m ie s ią -  l is tó w  i  d y r y g e n tó w . W szyst- a» >n,kU£« «  .pianistycznego na śwće- rokcja F ilh arm o n ii szyku je  nie la - 
CU w  Ś w in o u jś c iu  n a s z a  k ic h  w y m ie n ić  n ie  sposób, Bo-. 'S T *

karLfir.P nnftmłcyynslt « n o ii «•:,__  ł ... .. - ■l i lb a r m o n ic z n ą  , o rk ie s t ra  r o z -  w ie m  w c ią ż  to c zą  s ią  b o je  : z  ongiś S w ia ło - w o jiK c h a 'K a a r 'a . « Ä r y c h ' t S ä s Ä y
p o c zn ie  d z iś  t r z y d z ie s ty  p ie r w -  „ P a g a r te m ” , je d y n y m  z  m u s u  ^ aw  R ięhtorjj. ß im i Giieis, R udo lf «a estradzie, życayć należy F iłh a r-  
szy z  k o le i  sezon a r ty s ty c z n y , „ d o s ta w c ą ” g o ś c in n ie  w y s tą p u -  z n a iy  ¿ S l ü S ' g S S

^  S  i zj ś p o d  ' » ' * *  ją ę y c h  m u z y k ó w . a « d i * i  « » Ä k i .  P Ä c h  Ä j I S Ä t a '
a t c ia n a  M a r c z a k a  w  u w e i t u -  #  T Y M  m iesiącu • będzłeimy mietli W  styiczhjtu usłyszym y rec ita l u- satysfakcji naszej pubMcznośoi. 
rz e  do  op . „ H r a b in a ” M o n iu s z -  »»słyszeć jeszozc orchestrę l-ubieńca tym  ra ie m  wamszawskiej . Cieszyć może -w .piroigramie now e-
k i  n r a /  w  n k o m n n n  in m p n c ic  dn  Rui 1 harinonique des Rays de )a publiczności — św ietnego p ianisty go sezonu b rak  nac-m-isk artystów  
k i  o ra z  w  f lic n m n a n ia m p n c ,P n o  ŁojJe z F ia n o ji, a także uürubieilea fra n c ^ k ie g o  B eraarda Ringalssena. w ystępujących w  ubiegłym , k tó ry m

v. różnych przyczyn nie bardzo się 
powiodło. N iezaw odnie w p łyn ie  to 
na pozdom koncentów, a .toż w  te j 
c h w ili świadczy o  zw yżkujących  
am bicjach naszych filh arm o n ikó w .

•JSprowadaęnie do Saczeclfta w y -  
bitnych  ro iistów  i  • d yryg en tó w  nie  
nałoży do rzeczy łątiwyeh.. Artyści 
poteey. zwłaszcza na.jileip8i d yryg en - 
-*Ł, o m ija ją  Szczecin,, ponieważ w y ­

tęp-/ w naszym oddalonym  od 
W arszaw y - m ieście nie zaspokajają  
ich am b ic ji a-rtystycznych. .Rio»pa-

____. . . . . . .  »v r n u . ,u -  . ,... „  tru ją c  swe koncertow e możdi-wości
f a r  w ś ń ó lrz e s n p  n t w f t r v ' ' eh A - ' PO^haAekie» putoltoznoćci Petera /la -  -Jeden z koncertów  sym fonicznych w yb ie ra ją  przew ażnie inne ’ m iasta.

w ip w u L i»  k - u t W J  - zofsky^ego z U S A  w  koncercie skrzyp prowadKić bęci-Ae V o lker Vangen- Hów nicż dla n u r/vkö w  z zagran icy
r a in e  a  c a p p e lla  ( Iw a rc io w s ,K ię -  c.owym Brahm sa. W  październ iku z heim  — znany w. R F N  popułairyza- koncert w  Sizc/eci-nie nie jest zbyt 
go, K o s z e w s k ie g o , H a w e la  o ra z  <*h«^ji l>ai K to ltm y Ozoetoetóowąc- to i m u zyk i; polskiej (w  zeszłym to -  w ie lką  » trakc ja . M iasto nasze leży 
M  K o n p le n tn ) k fó -n  ó n ie w a ó  w PoSsce "wystąpią dyrygent ku  diziaMność jc « o  uhonorowana niestety na poboczu hfłtó' koncćrto-

l.  o .u jje u .u w ;, IL  » p ic w a c  M iro»IaV . B erv id  i pianista Zdenek saostała naszą oidiz.naiką „Zasłużonego wych w ie lk ich  artystów  doby 
B Q diie  na. te g o ro c z n y m  ie s t iw a -  B n * t j  goście gaprezemtują Iń . im. dla k u ltu ry  polskiej” ). D om inantą wspókłześnej.. N iekorzystny teń stań 
lu  „ W a rs z a w s k a  J e s ie ń ” . S ą -  koncert fortępia-nowy Dwonzaita lutego stanie się występ Ryszarda trw a  od -lat; nastał ju ż chyba czas 
Hżp 7p  k m r p r t  ó w  h ie  tv lh n  z  <?» f * *  pierwszy w yko n yw an y  w  K arezykow sklego,- totóregd -sława na na prężniejsze dżiałania w  celu 

-  ’ l ,  k  i  ■ ' • {  - sacaceeinie). Spctkacny się rów nież reszcie rtotarla i  do Itotoki. Bęcteie 'przezw yciężenia - i*xvpasu. Filhcirs-no-
.p ro g ra m u  o ę a z łę : z w ia s tu n e m  z dyrygentem  K aro lem  TeutsChem to wńeczór a r ii o d ro w y c h  śpiew a- nia nie Jest W stanie saimcdzielnie 
d o b re g o  s e z o n u .1 1 .-slkrzyipocz-ką Joanną Mądrosak-ie- nych  iprzez artystę «a.zwycźaj ' w  M ftrać wię o solistów, ponieważ, jaik'

A sezon "zńnów iadn  «ió in ie  w ieź. W  Łiistopodizie n a  podiuim d y - Itoardynle, W iedniu, Dreźnie, Z tisy- w spom niałem , jest zw iązana rksired/
. * ‘ ł >v . ■'. J  ryge-nckii-m u jrzym y K azim ierza  chu, Tokio , M onte Carlo. Fnank- h ic tw e n  „T>aga-rtu” . Ozy w ' te j sjf-

re s u ją c o . O z d o b ą  u b ie g ło g o  b y -  W iłkom irskiego, a wśród sołistów fo rc ie  tkaid' M e n tm . W  m iesiącu ty m  tuseji nie m ógłby kcc/ystn it' zńtdała 
ła  m u z y k a  iv p ü - o ra to ry jn e g o ;  J - W is *  F ratsa  — pianaetę kuoań- »potkaimy się też z P io trem  Palec*- któ nseż W yd zia ł K u ltu ry - i Sztutki 
w  tv m  •n ir ttn tv  visTv'Szvrtiv '4oi shiogo imteTpretołjącego koncart fo r nym  ja k o  solistą ko ncertu  «x-enfo- U W  bez-»oórednio w  swófm Tnirn- 
• -XJ  . *  '  * . ■ • ’• J’-'J tapianoiwy c-imoll Raclwnanmcrwa., nic-zn eg o. Reszta sezonu ufph->n i e pod stera? wtó?

m n ie j.  F i lh a r m o n ia  z a p r e z e n -  W ydarzeniem  artystycznym  gru d - amatkiem występu fenocnenałutej po- j a n  g o r z k i  a n y

tofoy się. żeby e fe k ty  ich  .praicy u- 
powszechniane b y ły  szerzej. P om i-

cie zawsze należy się cieszyć,*' gdy czątku" przestrzegano: 'k .KS  uznano
■pozytywny f in a ł znajdu je  naw et g  v ^ > z Ł ^ f  z k a rą  w stydu.

I  g n iw  społecznej kon:roli-, a korn i- dla osób zasługujących  
*  — chcąc nie chcąc — zsm iast he nap iętnow anie. M am  raczej na

W *  4  «
sować do nr-acv rnnvcli zostały publ.cznie m ów ić o  p ra ty  komii
w ciągnięte do pracy ow ych innych  ^ ^ n o w a a iew yręcza iacci Ma«ia za to  Ti.ait»nra!ł- o p in ii społecznej na pięunowa-nie 
nie  la c a J ą  ć ^ y W a t S ,  « I f « *  i
a»e p a te ą i m , ¡¿ o łe e sn e g o  p u n » ti w ra ź tlm s fć  1“ “ ™ *
wtoizenia, natmietaiac r> in.fenciach k ie  ,p rze ja w y  «ła i ty m  większe .po-

paidiki Diprohować. K K S  służyć mila- hontrodetów społecznych, 
ły  i  .powiTiiny zwiększe>niu skutecz­
ności społecznej ko n tro li w sensie 
szerokim , a nie ty lk o  prostym  — 
in te rw en cy jn ym .

k i oraz w  akom paniam encie do 
koncertu fortepianow ego E s-dur 
Liszta. Solistą będzie doskona­
ły  pianista z F il ip in  Raoul Su- 
nlco, którego n ie liczn i, n ieste­
ty, nasi m elom ani m ie li okazję 
podziw iać w  rec ita lu  na Zam ­
ku  (kap ita lne  w ykonan ie  „R a ­
psodii h iszpańskie j”  Liszta). 
Część dzisiejszego w ieczoru  w y ­
pe łn i Chór A ka dem ick i P o li­
techn ik i Szczecińskiej w yko nu -

Nowy sezon 
w Filharmonii 1

TO M A S Z JE Z IO R A Ń S K I

In n a  spraw a, że w  t e j  chorobie 
w ieku  dziecięcego (iw końcu idea 
K K S  n ie  m a precedensu) ja k ą  prze  
chodzi część kom itetów , m ożna do­
szukać się ró w n ież dobrych stron. 
N ie  ulega w szak w ątpliw ości, że w  
tych  rejonach, gdzie działalność  
K K S  m a charak te r n a jb a rd z ie j in ­
te rw e n c y jn y , ich -ramiga i  prestiż 
w  odczuciu społecznym są barda»  
wyaókie. A  to solidny, w ręcz ide­
a ln y  fundam ent, na k tó ry m  m ożna  
spokojnie zbudować gm ach zgod­
ny z p ro jektem .

S koro  o  pro jekcie  m ow a, godei 
się .przypomnieć, że deiim ułjąc me-' 
Jytoryczne zadania dSs kom itetów , 
ustawa aikcentowała, że wr po lu  ich  
szczególnej uwaga .powinno się zna­
leźć przeciw dzia łan ie  rozm aitym  
•niepożądainym i wysoce szkodliw ym  
społecznie zjaw iskom . A  w ięc n ie - 
góspodanho-ści i  m arnobra-wstwu mie 
nia społecznego, skłonnościom do 
p ś rtyku la ryzm ó w , klikow óści 1 sobie 
państwa, zn ieczulicy, rozluźn ien iu  
dyscypliny społecznej, postępowa­
n iu  jaw nie  sprzecznem u z  reguła­
m i współżycia społecznego ittp. W  
tych dziedzinach raczej aniżeli, w 
drobnych spraw ach życ ia ' codzien­
nego ustawodawca w id z ia ł pole do. 
'bezpośredniej działalności inspeikcyj 
nej K K S. I m ożna się cieszyć, że 
w iele kom itetów  z te j możliwości 
skorzystało.
■ D l*  p rzyk ład u  w w ojew ódatw ie

Spór o dwie litery
PAR Y2.. M ieszkaniec San F ra n ­

cisco noszący niecodzienne na­
zwisko Z achary  Zzzzara (4 lite ­
ry  z) przez w ie le  la t  fig u ro w a ł na 
ostatn im  m iejscu w książce te le fo ­
nicznej tego m iasta i  f» h t ten  
spraw ia ł m u, ja k  tw ie rd z i, n ieby­
w a łą  przyjem ność.

Szezęście trw a ło  do c h w ili, gdy  
po ukazan iu  się kolejnego spisu te ­
lefonów  z przerażeniem  s tw ierdził, 
że ostatn im  abonentem  jest n ie ja k i 
V la d im ir  Zzzzzzabakow  (« lite r  z). 
Zdetron izow any rekordzista w  k o n ­
k u re n c ji posiadania l ite r  „z” w  na­
zw isku zadzw onił do ko n kurenta  
żądając w yjaśn ień  — podejrzew ał 
bow iem , że zrobiono m u złośliw y  
kaw ał. Usłyszał Jednak w  odpo­
w iedzi, że nie Jest to jego Interes  
i żeby odczepił się ze sw oim i pre­
tensjam i. Ostatnio utracone szczęś­
cie powróciło jednak do pana 
Zzzzary, Z  uczuciem g łębokiej u lg i 
stw ierdził bow iem , że w  n a jn o w ­
szej książce te le fonicznej San Frań  
cLseo znów  fig u ru je  na ostatnim  
miejscu. O kazało  się, że pan  
Zzzzzzabakow  z n iew yjaśnionych  
dotąd przyczyn zrezygnow ał z po­
siadania telefonu-.

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright © 1962 James Clavel!
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— Rosjanie są sześćdziesiąt pięć k ilo m e tró w  od 
Berlina . A m erykan ie  w y lą d o w a li na Corregidorze i  
Iw o  Jim ie.

M arlow e ’a ogarnęło przerażenie. „O  Boże, już!?”
— Z nów  jak ieś  cholerne p lo tk i, E ioart. Bzdura  i  

tyle.
— Ależ nie, Pefcr. W obozie jest nowe radio . Żad­

ne p lo tk i, to wszystko prawda. Czy to n ie  w spania­
le? O rany, zapom niałem  o na jw ażn ie jszym . A m e ry ­
kan ie  w y z w o lili M anilę . Teraz to ju ż  nie po trw a  d łu ­
go, co?

— Uw ierzę, ja k  zobaczę to na iciasne oczy.
„ A  może trzeba było powiedzieć ty lk o  Sm edly-Tay- 

lo ro w i i  n ikom u w ięce j — zastanaioial się M arlow e  
kładąc się na pryczy. — Jeśli E ica rt ju ż  w ie, to 
wszystko jest m ożliw e” .

P rzys łuch iw a ł się nerw ow o odgłosom obozu. N ie ­
m al czuło się, że w  C hangi rośnie podniecenie. Obóz 
w iedz ia ł, że znów ma łączność ze św iatem .

Spocony ze Stachu Yoshim a sta ł na baczność przed 
rozwścieczonym  generałem.

—  T y  głupcze! T y  n ieudo lny id io to ! — grzm ia ł ge­
nerał.

Yoshima przyszykow a ł się na cios, k tó ry  pow in ien  
teraz nastąpić, i  rzeczywiście generał ude rzy ł go o- 
tw a rtą  d łon ią  w  twarz.

—  Ma pan odnaleźć to radio , bo je ś li n ie , zosta­
n ie  pan zdegradowany do stopnia szeregowca. O d­
w o łu ję  pańskie przeniesienie. Odmaszerować!

Yoshim a zasalutował przepisowo i  s k ło n ił się n i­
sko, zam ien ia jąc się w  uosobienie pokory. Wyszedł 
z kw a te ry  generała szczęśliwy, że ty lk o  na ty m  się 
skończyło. „Zęby. ich zaraza w yb iła , tych  p rzeklę tych  
jeńców I! '
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W koszarach kazał swoim  podw ładnym  stanąć w  
szeregu i ob rzuc ił ich  stekiem  w yzw isk , w ym ie rza ­
jąc p o lic zk i tak  długo, aż go rozbolała ręka. Z  ko le i 
sierżanci p o liczkow a li k a p ra li, kapra le  szeregowców, 
a szeregowcy Koreańczyków. Rozkaz b y ł w yraźny. 
„Znaleźć rad io , bo inaczej...”

Przez pięć d n i n ic  się n ie  działa. Na szósty dzień 
strażn icy rz u c il i się na obóz, roznosząc go n iem al w  
ka w a łk i. A le  niczego n ie znaleźli. Obozowy zdrajca  
nie w iedz ia ł jeszcze, gdzie może się znajdow ać radio. 
N ic  w ięce j się nie w ydarzy ło  poza tym , że odw oła­
no obiecane przyw rócen ie  norm alnych ra c ji żywnoś­
ciowych. Obóz postanow ił przeczekać dłużące się dn i, 
dłużące się ty m  bardz ie j, że nie było  co jeść. Po­
cieszającą była  je dyn ie  pewność, że p rzyn a jm n ie j 
będą dociera ły  w iadom ości. N ie jak ieś  tam  p lo tk i, ale 
praw dziw e  totadomośe*. A by ły  one pomyślne. W o j­
na  w  Europ ie m ia ła  się k u  końcowi.

A le  m im o to  jeńców nie opuszczał strach. N ie licz ­
n i m ie li jeszcze jak ieś  zapasy żywności. Jednakże 
za d o b rym i w iadom ościam i z fro n tu  czaiła się groź­
ba. G dyby w o jna  w  Europ ie  się skończyła, wówczas 
na P a cyfik  przerzucone by zostały nowe s iły . M us ia ­
ło dojść w  końcu do a taku  na samą Japonię. A  tak-i 
a ia k  dop row adziłby do szału strzegących obozu Ja- 
pończyków. Wszyscy zdaw a li sobie sprawę, że koniec 
C hangi może być ty lk o  jeden.

M arlow e szedł w  stronę ku rzych  kojców . U  b iodra 
kołysała się m u m anie rka. W spólnie z M ac’iem  i  
L a rk in em  postanow ili, że najbezpiecznie j będzie n ie  
rozstawać się z m an ie rkam i i  nosić je  zawsze przy  
sobie. Na wypadek niespodziewanej re w iz ji.

B y ł w  dob rym  nastro ju . Choć pieniądze zarobione 
p rzy  sprzedaży zegarka daw no ju ż  się skończyły, 
K ró l częstował go jedzeniem  i  pap ierosam i na kon­
to  przyszłych zarobków. „Co za cz łow iek  — pom yśla ł 
z podziwem. — ' G dyby n ie  on, Mac, L a rk in  i  ja  p rzy ­
m ie ra libyśm y głodem  ja k  cale Changi.”

Dzień b y ł ch łodn ie jszy t iiź  zw ykle. Po w czo ra j­
szym deszczu k u rz ■ osiad ł na ziem i. Zb liża ła  się po­
ra  obiadu. Z b liża jąc  się do ko jców , M arlow e p rzy ­
śpieszył k roku . „M oże będą dziś jak ieś ja jk a  , po­
m yśla ł. Raptem za trzym a ł się, zaskoczony n iezw y­
k ły m  w idokiem ,

(e d n )
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XV EekreMcyjny Turniej Najlepszych

Stoczniowcy czy portowcy?
OD P IER W SZYC H  M IE S IĘ - cy. Dotychczas rozegrano 8 d y - w  d z i s i e j s z ą  sobotę odbędą się 

CY  1979 r. trw a  zacięta ry w a - scyp lin  X V  R ekreacyjnego T u r-  r t n ; Na p!?5aini WDS Sd godz ł i  
lizac ja  o m iano najlepszej za- n ie ju  Na jlepszych. O becnie od- walczyć będą pływaczki i  pływacy 
k ładow e j ek ipy  sportowej. We byw a ją  się mecze p iłk a rs k ie  z z 2® zakładów pracy. Natomiast na 
wspó łzaw odnictw ie  uczestniczy- udziałem  22 d rużyn  a w  n a j- i^ n t ó jo w r T r o f e a 'p S S S S “ «  
ło  ju ż  ponad 40 zakładów p ra - bliższą sobotę i  n iedz ie lę  ro - drużyn. w  niedzielę przy kąpieiis- 

zegrane zostaną zaw ody p ły -  Arkonka nastąpi start do zga-

Sobota —  godz. 16.30

Szczecińskie derby
Pogoń-Sfai

PO PR ZER W IE spowo­
dow anej m iędzypaństw o­
w y m i spo tkan iam i naszych 
p iłka rsk ich  reprezentacji, 
I  i  I i- lig o w e  d rużyny fu t ­
bolowe pow raca ją  w  sobo­
tę i  n iedzie lę na ligowe 
boiska. W  ekstraklasie do j­
dzie do po jedynków  O dry 
z Szom bierkam i, G KS z 
Zagłębiem , S ta li z A rką , 
Lecha z ŁK S , W idzewa ze 
Ś ląskiem, Zaw iszy z Legią, 
P o lon ii z W is łą  i  Ruchu z 
G órn ik iem . Na czele tabe­
li po 8 ko le jkach  spotkań
— Odra i Śląsk — po 11 
p k t. Trzecia jest Legia — 
10 pkt.

W  I I  lidze; w  Szczecinie 
o godz. 16.30 (sobota) na 
stadionie p rzy  ul. T w a r­
dowskiego derby Pogoń — 
Stal. Stoczniowcy są na 4 
m ie jscu w tabe li z dorob­
k ie m  7 pkt. Pogoń — siód­
ma z pięciom a punktam i. 
N a czele B a łty k  i  G ó rn ik  
po 8 pkt. Trzecie Zagłębie
—  7 pkt.

W  pozostałych spotka­
n iach g ra ją : Zagłębie — 
Piast, Lech ia — M ałapa- 
new, Stoczniow iec — 
ROW, M oto Jelcz —  Odra, 
W łó kn ia rz  — B a łtyk , O- 
lim p ia  — G órn ik , C hem ik
— Stilon.

o *>

Gdzie uprawiać „sport dla zabawy“?

u.-a<*ktP «¡trzeler-kii» i 7(»advwan dywanki terenowej. W poniedzia- wacKie, strze leckie i zgaaywan Jek natorałast 0 godz_ 16 na ¡¡tadio-
ka terenowa. N a tom iast W po- nie Czarnych odbędzie się zakoń- 
n iedz ia łek rozpoczną się tu r -  czenle turnieju piłkarskiego oraz 
n ie je  s ia tkó w k i żeńskie j i  męs tUr” ‘e1'1
k ie j. DO turnieju siatkówki, który roz-

N iestety, n ie  o trzym a liśm y  pocznie się 17 września (ponie- 
ip s t c t p  w v n ik ó w  tu rn ie iu  h rv -  działek) o  godz. 16.30 w  Zasadni- je szcze  w yn iso w  tu rn ie ju  u iy  czej  S2kole Budowlanej n r 2 przy
dzowego, dlatego tez dokona- ui, Szafera, zgłoszono 9 e k ip  żeń- 
liśmy podsumowania ty lko  po S k łc h  i  19 m ę s k ic h .  Turniej s ia tk ó w  
7 konkurencjach (kometka, sza- *,lv  zÎ TNlczy teS°roczne ««agania 
chy, tenis stołowy, przeciąga- Życzymy pomyślnych startów, 
nie liny, lekkoatletyka, czwór- t .r.
bój szefów, tenis ziemny). Wj 
klasyfikacji generalnej prowa­
dzi Stocznia im. A. Warskiego 
— 190 pkt, która wyprzedza 
Zarząd Portu Szczecin —  187,5 
pkt, trzeci jest Bumar Hydro- 
ma —  159 pkt 4) Elektromon- 
taż — 148,5 pkt, 5) KBO-1 —
148 pkt, 6) Elektrownia Dolna 
Odra — 145,5 pkt, 7) PEDiM  —
120,5 pkt, 8) Zakład Zespołów 
Automatyki — 117 pkt, 9) Stocz 
nia Parnica — 115,5 pkt, 10)
ZW Ch Chemitex-Wiskord —
113 pkt.

Natomiast w klasyfikacji 
prowadzonej dla zakładów ma­
łych pierwsze miejsce zajmuje 
PEDiM  — 120 pkt, który w y­
przedza Izbę Rzemieślniczą —
68 pkt. i Spółdzielnię Pracy 
„Jedność” — 47 pkt. W  grupie 
zakładów średnich liderem jest 
Hydroma Bumar, która wyprze 
dza Elektromontaż i Zakład 
Zespołów Automatyki.

Różnice punktow e, szczegól­
n ie  w k la s y fik a c ji genera lnej, 
są małe. O pierwsze m iejsca u- 
biegają się tu  dwa najw iększe 
zak łady naszego m iasta : Stocz­
nia im . A. W arskiego i  ZPS.
Najbliższe im prezy rozstrzygną, 
k tó ra  z tych  ek ip  w yg ra  ju b i­
leuszowy tu rn ie j i  zdobędzie 
puchar u fundow any przez re ­
dakcję „K u r ie ra  Szczecińskie­
go” .

K a ja k a rs tw o

Czarni w II lidze
W CZO RAJ rano pow róciła  Z Z  E K IP Y  Czarnych n a jle p ie j 

Bydgoszczy ekipa ka jaka rzy  g * " 1.  I 1 ." „ /« 'i# ;.* T ‘k - 7  £  
Czarnych, k tó ra  uczestniczyła 500 m  i wspólnie z V . K aczm arek  
w  rozgryw kach I I I  lig i.  K a ja -  w  wyścigu k - i  na 500 m . w  gru-
k a rz p  w r a r a l i  u r a d o w a n i z d o - pie mężczyzn bteS* w yg ra li: K . K a rze  w r a c a l i  u r a a o w a n i,  z o o -  K rzyżański k - i  na 500 m, 1000 m
b y li bow iem  p iękny puchar za i 10 uou m, k . M achiuski c - i r,oo, 
pierwsze m iejsce, co jest ró w - w®® * 10 ®°® m °Faz„£* Kaź“ »»«- 
noznaczne z awansem do I I  l i-  S f c J -  w °y?c£ ' A  S T B T u S  
gl. T rener M arian  Buba b y ł m etrów . Ponadto czwórka Czarnych  
bardzo zadowolony i ch w a lił 6yta, druga w biegu na 1# tys. m. 
swych podopiecznych. W yg ra li
on i bow iem  12 b iegów na 24 
objęte program em . C zarn i zdo­
b y li 183 pkt. wyprzedzając 
AZS W rocław  i  Spójnię T a r­
now skie G óry  — po 166 pkt. 
Jako d ru g i zespół do I I  l ig i a- 
wansował AZS W rocław , a to 
dz ięk i w iększej liczb ie  zw y­
cięstw.

Gramy w kręgle...
„Nie wszyscy chcą być w y- „Proszę się nie i r a i a t  Ze budo- 

. .  s,-  wa kręg ie ln i to row ej jest dość ko-czynowcaml... Gdzie uprą- szt owna j  wym aga odpowiedniego 
wiać „Sport dla zabawy” —  to m iejsca. D la Chętnych kręg larzy  
t y tu ł a r ty k u łu , k tó ry  6 bm. za- ale  posiadających funduszy an i te ­
rn m ć /d li4 m v  n a  n a s zy c h  ł a -  renu’ Proponujem y tzw . kręgieln ię  m ieściliśm y na naszycn ta pionową. Potrzebne jest do tego 
mach, postu lu jąc stworzenie a- wolne miejsce o pow ierzchni ok. 
m atorom  re k re a c ji szerszych, w m etrów  oraz # sztuk kręg li, 
n iż  m a i»  n h e rn ie  m o ż liw o ś c i Jedna k u ,a  (może być drew niana), m z m ają  ooecnie, m oznwosci ora!! mocny S7,nur> k tó ry  zawiesza-
CzynnegO w y p o c z y n k u . Jako m y na gałęzi lub zw yk łe j, pro- 
p ie rw s z e  za re ag ow a ło  na nasz stej ko n stru kcji — dwa pale z po-
a n p l W o ip w ó d z k ip  7 rz p s z ftn ie  P ie c z k ą . Po ustaw ieniu kręg li, gra-apei wojewoazicie zrzeszenie jący chwyta kulę jt,dną ręką | co.
Sportowe Spółdzielczości P ra - fa gję a4 do naprężenia sznura, 
cy „S ta r t” , k tó re  pow o łu je  do Następnie pchnięciem  wypuszcza 
żyd a  ogólnodostępną sekcję bie powr<>,n' J
gu na orien tację. Zgłoszenia
p rz y jm o w a n e  są w  s ie d z ib ie  Nadto a . Bezpaiko in fo rm u je  iż
7Y—*po7£łnja n f7 v n i W oiska P o l— k rę g le , i  ku le  m ożna zakupić w zrzeszenia p rzy ai. w o jssa  r o i  C PHW  w  Łodzi p rzy  ul> W ięckow ­
skiego 20. Z ko le i działacze Ra skiego 33 i P io trko w sk ie j (CHAPiS) 
dy K u ltu ry  F izyczne j i  T u ry -  oraz w Poznaniu przy uł. W rocław - 
s ty k i PTSB „T ra nsbud" zapro- ■*£>;» ^  lnne - Je ze
ponow all grę w  ringo. W  m e- S targardu. Tam tejszy OS1R in fo r-  
dzielę o godz. 10 organ izu ją  o- m u je  iż w  godz. od 7 do 20 można 
n i d la wszystkich chętnych tu r -  t o is k lo
m e j r ingo , k tó ry  odbędzie się ppk | s iatkow ej. osiR prow adzi ta k -  
na ką p ie lisku  G ontynka. że naukę p ływ an ia  (środy i p ią tk i

od g. 19.45) oraz w  soboty od godz.
N A P IS A Ł  do nas także  pan A dam  13.45 do 19 zajęcia doskonalące u- 

Bezpalko ze S targardu, w ie lk i m l- m iejętność p ływ ania. D y re k to r o- 
łośnik kręg larstw a, k tó ry  uważa iż środka M a ria n  Tym aszuk zaprasza 
gra ta  m ogłaby być także  i  u  nas także  na ścieżki zdrow ia w  S tar- 
znakom itą fo rm ą czynnego w ypo- gardzie  nad In ą  oraz w  Z ie lenie- 
czynku. A . B ezpaiko pisze: w ie . (jg)

D Z IŚ  zakończą się zawody 
d rużyn I i- lig o w y c h , w  k tó rych  
uczestniczy ekipa ka jaka rzy  
W iskordu.

Propozycje TKKF
Ognisko T K K F  Gum ieńce — nie­

dziela godz. 19 — boisko SP 1« 
przy ul. Chobolańsklej — festyn  
re kreacy jn y  dla dzieci w  w ieku  od 
ła t 6 do U .

Ognisko T K K F  Piast Rugia — 
niedziela godz. 10—15 — boiska SP 
10 przy  u l. K azim ierza  K ró lew icza , 
SP 41 przy  u l. C yry la  l  M etode­
go oraz boisko S ta ll Stocznia przy  
ul. 1 M a ja  — rozgryw ki finałow e  
p iłk i nożnej ł  s iatkow ej V  S p a r-’ 
tak lad y  Spółdzielni M ieszkanio­
wych.

Ognisko T K K F  Pogodno — nie­
dziela godz. 10 — Osiedle Piastow­
skie — fin a ły  V  S partak iady Spół­
dzieln i M ieszkaniow ych oraz zakoń­
czenie im prezy.

Ognisko T K K F  B łyskaw ica Lobe*
— niedziela godz. 10 — stadion
m ie jsk i — bieg po zdrowie.

Ognisko T K K F  R atow nik  G ry fi­
ce — sobota godz. 15 — Plac Z w y­
cięstwa — w ym arsz uczestników  
dwudniowego ra jd u  pieszego „ T ry -  
gław ” .

Ognisko T K K F  G im nastyczne —
niedziela godz. 10 — kąpielisko A r ­
konka — im preza rekreacyjna pn. 
„Row erem  po zdrow ie” .

BEZ SŁÓW

W S P Ó ŁC ZE S N Y  - -  „Słoń”  g. 19; 
P O L S K I — „Dacza” g. 16.30, 19.30.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „Sprawa  
G orgonow ej” g. 8.30, 12.30, 16. 19 — 
poi., 1. 18 (p ią tek  i  sobota): K O S ­
M O S (tel. 380-03) — „ U m a rli rzu­
cają cień”  g. 18.15, 20.30 — poi., 1. 
1S; „L ę k  wysokości” g. 13.30. 16 
— U S A , 1. 15; sobota: „ U m a rli
rzu ca ją  cień”  g. 8.30, 11, 13.30, 16. 
18.15, 20.30; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — 
„Z erw an e  cum y”  g. 16 — poi., 1. 
12; „Zapach ko b ie ty ” g. 18. 20 — 
w ł., 1. 18 (p iątek i  sobota); O G RO ­
D O W E - -  „Z ło to  dla zuchw ałych” 
g. 20.15 — jug .; D E R B Y  — „P ło ­
nący w ieżow iec” g. 20.15 — U SA , 
I .  15; H E T M A N  (Pom orzany) — 
„P o w ró t Robin Hooda” g. 17 — 
ang., 1. 12; „N iezam ężna ko b ie ta” 
g. 19 — USA. 1. 18; PR O M IE Ń
(te l. 374-95) — „L ekc ja  Języka
m artw ego” g. 16, 18, 20 — poi., 1. 
18; M A R S (te l. 762-40-80) — „80 hu­
zarów ”  g. 10 — węg., 1. 15; „Dzień  
szakala” g. 18,30 — ang., 1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  (Zdro je) — „Test

filota P irx a ” g. 17.30, 19.30 — poi., 
12; P R Z Y J A Ź Ń  (Dąbie) — „Z er­

w an e  m osty” g. 17.40, 19.30 — poi., 
1. 12; H U T N IK  (Stołczyn) — „Be­
s tia” g. 18 — poi., 1. 18; B A JK A  
(P o lice) — „Pogrzeb świerszcza” g. 
17 — poi., 1. 12; „T ręd o w ata” g. 
19 — poi., 1. 12; Z A T O K A  (Nowe  
W arpno) — „Ten cudowny piasek 
partyzan ck ich  dróg” g. 18 — jug., 
1. 12; R O B O T N IK  (Pyrzyce) —
„W śród nocnej ciszy” — poi., 1. 18; 
W IS Ł A  (G oleniów ) — „P anny z 
W ilk a ” — poi., 1. 15; D A R  (S tar­
gard ) — „G w iazda estrady” — 
radź.; „C ztery  noce m arzeń”  —» 
f r .,  1. 15; IN A  (S targard) — „S kra ­
dziona k o le k c ja ” — poi., 1. 12;
„Legenda”  — poi.

M U Z E U M  — Starom łyńska 27 — 
Sztuka Pom orza Zachodniego

X I I I —-X V II  w .; Stare srebra ze 
zbiorów  w łasnych; Sztuka polska; 
Pokaz Jednego obrazu; W ładztw o  
K siążąt Pom orskich; P rezentacja  
M alarstw a K ra jó w  Socjalistycz­
nych — retrospektyw a od 1965 r.
— g. 9 -15 ; W A Ł Y  C H R O B R EG O  3
— Polska nad B a łty k ie m  przed
1000 la t; Gospodarka m orska na 
Pom orzu Zachodnim  ,1945—70 r.;
Urządzenia i  m echanizm y statków  
morskich; Przyroda m o rza ; D aw ­
na k u ltu ra  ludowa na Pom orzu  
Zachodnim ; K u ltu ra  A f r y k i  za­
chodniej; Z  dziejów  rzem iosła na 
Pom orzu Zachodnim ; X X X  la t 
Stoczni im . A . W arskiego  — g. 
9—15; S TA R Y  R A T U S Z  — pl. Rze­
pichy — D zie je  Szczecina od X  
w ieku  do współczesności; A rch i­
te k tu ra  ł  urban istyka Szczecina — 
w X X X -łe c ie  SARP; A rc h ite k tu ra  
i  rzemiosło budowlane Szczecina z 
przełom u X IX  l  X X  w ieku ; Sece­
sja — w yro b y  przem ysłu artystycz­
nego; P o rtre t w  m alarstw ie  Pom o­
rza Zachodniego g. 9—15; P L . 
Ż o ł n ie r z a  p o l s k ie g o  — Rzeź­
ba plenerowa Bogdana M arko w - 
wsklego z Lu b lin a ; Z A M E K  BW A
— V I I I  P rezentac ja  M a la rzy  K ra ­
jó w  Socjalistycznych g. 16—18; 
13 M U Z  — pl. Żo łn ierza 2 — m a­
larstw o M a rii U rban-M leszkow - 
skiej.

S Z P IT A L E
CH1R. D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7; 
W E W N . — A rkońska; C H IR . — 
Golęcino; P O Ł O Ż N IC T W O  — Po­
m orzany; N E U R O L O G IA  — A rko ń ­
ska; D E R M A T O L O G IA  — Pomo­
rzany.
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W ojciecha 7 — g 
19—7; D O R O SŁYC H  -  Jedności Na­
rodow ej 12 — g. 20 -7 ; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jedności Narodo­
w ej 12 — g. 20—7; N A D  O D R A  18 — 
g. 15-8  
A P T E K I
PL. G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od­
tru tk i i t len ) — te l. 345-51; M IC K IE ­
W IC Z A  101 — te l. 730-44; AL.
W Y Z W O L E N IA  107 — te l. 221-012; 
S T O Ł C Z Y N , N /O d rą  20 — tel
239-422; Z D R O JE . B at. Chłopskich  
54 -  te l. 612-573.
IN F O R M A C JE
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jedności N arodow ej 
50 -  te l. 428-32 — g. 8 -18;

K O LE JO W A  — te l. 460-21; Pociągi 
przyjeżdżające — 934; Pociągi od­
jeżdżające — 933:
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-23 
i 446-46 g. 7 -21 :
R U C H  S T A T K Ó W  — tel. 918: 
U SŁU G O W A  -  te l. 428-14 i 473-15 
— g. 9—19:
PO G O TO W IA
P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — tel. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 993; PO­
G O T O W IE  M O  - -  997; POGOTO­
W IE  DR O G O W E -  981; POGOTO­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; POGOTO­
W IE  E L E K T R O W N I — 991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A ­
L IZ A C J I — 994; P O G O TO W IE  LO^ 
K A T O R S K IE  — 986; PO G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; PO G O ­
T O W IE  T V  — 356-96 ł  359-55; T E ­
L E F O N  Z A U F A N IA  -  732-32.

P R O G R A M  I

15.10 Red. szkolna zapow iada. 15.30 
N U R T  — pedagogika. 16 O b iektyw . 
16.20 D zienn ik  (ko l.). 16.30 D la  dzie­
ci „P ią tek  z Pankracym ”  (kol.). 
16.55 Magazyn m o toryzacyjny  (kol.).
17.25 R eportaż film o w y „N ie  ty lko  
Budapeszt” (ko l.). 17.45 W  kręgu  
rodziny (kol.). 18.15 F ilm  T V  CSRS 
„W ie lka  decyzja” . 19 Dobranoc, 
dziennik (ko l.). 20.1S F ilm  pod. „B li­
zna” (ko l.). 22 D zienn ik  (kol.). 32.15 
Ś w iat, ludzie , idee (kol.).

PRO G R A M  I I

17.25 P oradn ik  tu rys ty  (ko l.). 17.55
P oradnik w ędkarski (ko l.). 18.25
K lu b  Jazzowy Studia Gama (kol.). 
19.19 K ro n ika  (lok.). 19.30 D zienn ik  
(ko l.). 20.15 K oncert inauguracyjny  
X X I I I  „W arszaw skiej Jesieni”  (kol.).
21.05 P o rad n ik  zmotoryzowanego  
tu rys ty  (ko l.). 21.15 „24 godziny” 
(ko l.). 21.25 „W arszaw ska Jesień”  — 
cz. 2 (ko l.). 22.05 F ilm  T V  fr . „Czar 
ny chleb” (kol.).

SO BO TA

6, 6.30, 12.15 i  12.55 T T R . 13.30 Ra­
dzim y ro ln ikom  (kol.). 13.40 O biek­
ty w . 14.00 D z ien n ik  (kol.). 14.10 T V  
M łodych (kol.). 14.40 L a ta rn ia  Czar­
noksięska „C łeo i  inne”  (koi.). 15.10 
F ilm  f r .  „Je j p ierw szy ba l” . 17.15 
Szanujm y wspom nienia (ko l.). 18.10

Studio Sport (ko l.). 19.00 Dobranoc, 
D zien n ik  (ko l.). 20.30 F ilm  USA
„Poznać praw dę”  — w estern (kol.). 
21.50 Studio Sport (ko l.). 22.05 S tu ­
dio Festiw alow e — Gdańsk 79. 22.15 
D zienn ik  (ko!.). 22.30 M usical „Bo­
so ale w  ostrogach”  (kol.).

P R O G R A M  I I

15.00 S potkajm y się raz jeszcze (kol.).
15.05 Sport 79 (ko l.). 15.15 Słuchanie  
ciszy”  (kol.). 15.25 W idow isko „Ś la­
dy znad B zu ry” (kol.). 15.50 „Sprzed  
la t” — wspomina J. M ałgorzew ski.
16.10 „Pogoda domu niechaj będzie 
z tobą...”  film  A . W a jd y  (kol.).
18.30 R ecital zespołu S haw -w ady-
w ady (kol.). 16.45 „K to  zab ił” I  cz. 
quizu krym inalnego (kol.). 17.15
„Ona była najp iękn ie jsza” (kol.).
17.30 „K to  zab ił” — cz. I I .  17.40 Re­
c ita l zespołu E ruption  (kol.). 17.55 
„K to  zabił”  — cz. I I I .  18.05 F ilm  
T V P  „K o p ern ik” . 18.55 W iązanie  
kolorów  (kol.). 19.10 K ro n ika  (lok.). 
D zienn ik  (ko l.). 20.30 N iedziela w  
muzeum (kol.). 20.50 śpiew a Jose 
Felic iano (kol.). 21.15 P raw d y  ł  le ­
gendy — Zawisza C zarny (kol.).
21.45 Program  ro zryw ko w y „D w aj
panowie P”  (kol.). 22.00 N a jw a ż ­
niejszy dzień życia. 23.10 G łowy  
podwawelskie (ko l.).
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
17.00 B erlin . 18. Wiadomości. 18.05 
Gim nastyka. 18.45 F ilm  T V  radź. 
„Fale Czarnego M orza” . 19.45 P ro ­
gram  dla dzieci. 19.50 Dobranoc  
dzieciom. 20.00 D zień na Zachodzie.
20.25 Prognoza pogody, k ro n ika . 
21.03 F ilm  T V  N R D  „D ługa u lica” .
22.45 K ro n ika . 23.00 F ilm  o Edith  
P iaf. 0.35 Wiadomości.

P R O G R A M  I

14.05 In fo rm ac je  dla kierow ców . 
14.20 Studio Relaks. 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy. 15.10 Studio  
G am a. 16.00 T u  Jedynka. 17.30 Ra- 
d io ku rie r. 18.00 T u  Jedynka. 18.33 
K oncert życzeń. 19.15 W arszawska 
O rkiestra  P R iT V . 19.40 F o lk lo r ziem  
góralskich. 20.05 W akacje  z m uzyką  
popularną. 20.30 M elodie, do k tó ­
rych  chętnie w racam y. 21.18 Kon­
cert z nagrań O rk ies try  P R iT V  w  
K rako w ie . 22.23 Szczecin na m uzy­
cznej antenie. 23.00 W ita  Was Pol­

ska. 0.01 Wiadomości. 0.07 K a len ­
darz K u ltu ry  Polskiej. 0.12 Noc z 
m elodią i  piosenką z Opola.

P R O G R A M  I I
14.10 W ięcej, lep ie j, nowocześniej.
14.25 Tu  Radio M oskwa. 14.45 M u­
zyka M ozarta. 15.20 Popołudnie  
dziewcząt i chłopców. 16.00 Prze­
boje film ow e. 16.10 K oncert życzeń 
m iłośników  m uzyki. 16.40 R u m aki 
L izypa. 17.00 Co się W am  w  te j au­
d y c ji na jbardzie j podoba? 17.20 Na  
m iarę  p iek ie ł. 17.40 W ołom inow i 
stuknęło 60 la t. 18.00 N ow iny i  no­
w in k i m uzyczne. 18.25 P lebiscyt 
Studia G am a. 18.40 K lu b  E n tu zja ­
stów Nowoczesności. 19.05 Poezja l  
m uzyka. 19.30 K oncert sym fonicz­
ny. 20.30 W idziane z radia. 20.50 
Franciszek Schubert. 21.40 Polskie  
pieśni pasyjne śpiewa P io tr Kusie- 
wicz. 22.00 T ea tr PR  „Purpurow a  
zasłona. 23.00 G ranice jazzu . 23.40 
M uzyka na dobranoc.

P R O G R A M  I I I
14.00 L a to  w  F ilh arm o n ii. 15.05 W a­
kacje  ze swingiem . 15.24 G ita ra , 
kastan iety  i  piosenka. 16.00 Repor­
taż — „M acierzyństw o” . 16.20 M u . 
zykobranie. 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 
Muzyczna poczta U K F . 17.40 Studio  
nagrań. 18.10 P o lityka  dla wszyst­
kich. 18.25 Czas relaksu. 19.00 Co­
dziennie powieść. 19.35 O pera ty ­
godnia. 19.50 „Zapach psiej sier­
ści” . 20.00 In te rra d lo . 20.40 M agazyn  
k u ltu ra ln y . 21.00 Tem aty  film ow e  
W ojciecha K aro laka . 21.20 Thesau- 
rus m u zyk i polskiej. 22.03 G wiazda  
siedmiu w ieczorów. 22.15 Tu  Pol­
skie Radio W arszaw a. 22.30 H en ry  
M ancin i i jego o rk iestra. 23.05 T rzy  
kw adranse jazzu. 23.50 M iędzy
dniem  a snem.

P R O G R A M  IV
14.00 Techn ikum  Rolnicze. 14.15 Tw
Studio Stereo; 14.45 M u zyka Indo­
nezji. 15.05 W ize ru n k i ludzi m yślą­
cych. 15.40 K siążki, do których,
w racam y. 16.05 J. łaciński. 16.25 Z 
dala od u ta rtych  szlaków. 16.48 
Przegląd Aktualności W ybrzeża.
17.00 G w iazdy polskiej estrady. 17.38
Szczecińskie popołudnie. 18.25 W  
poszukiw aniu szczęścia. 19.00 Kasz­
tanow aty  wrzesień. 19.15 J. n ie ­
m iecki. 19.30 17 Bydgoski Festiw al 
M uzyczny. 19.50 Jan Sebastian
Bach. 20.15 Opowieści niesamowite. 
22.15 „Pod znakiem  R odła” . 22.35
N auka a św iat współczesny. 22.50 
M uzyka F . K reislera.
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P O LS K IE  TO W ARZYSTW O 
EKO NO M IC ZN E 

Stowarzyszenie Wyższej 
Użyteczności

D Y R E K C JA  S ZK O LE N IA  
EKO NO M ICZNEGO 

w  Szczecinie 
OGŁASZA ZA PISY

na

kursy
wieczorowe:

+  roczne Studium Ekonomiczne 
^  roczne Studium Handlu 

Zagranicznego
+  roczne Studium Ekonomiki 

Transportu Samochodowego
♦  Studium Dokształcania

i Doskonalenia Mistrzów  
(przygotowujące do egzaminu 
na tytu ł „Mistrza dyplomowa­
nego”)

♦  Doskonalenia służb 
pracowniczych

♦  Doskonalenia organizacji 
i normowania pracy

♦  Ubezpieczeń Społecznych 
(emerytury i renty
oraz zasiłki)

♦  Ubezpieczeń gospodarnych
♦  Dla magazynierów

oraz usprawniania gospodarki 
zapasami w  przedsiębiorstwie

♦  Prawo pracy w  działalności 
przedsiębiorstwa (dla służb 
pracowniczych)

♦  Inne kursy ekonomiczne 
In fo rm a c ji udziela i  zapisy p rz y j­
m u je  S ekre ta ria t PTE ał. Piastów  6, 
pok. 21, te ł. 428-97 w  godz. 8.30—16. 
Zgłoszenia pisemne z przedsię­
b io rs tw  i in s ty tu c ji prosim y k ie ro ­
wać pod adresem: Dyrekcja Szko­
lenia Ekonomicznego PTE 70-953

Szczecin — skr. poczt. 07.
2975-K

W O JEW Ó D ZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTW O 

E N ER G E TY K I C IEPLN EJ

w Szczecinie

przypomina 
wszystkim odbiorcom 

energii cieplnej *

0 konieczności właściwego

PRZYGOTOW ANIA
OBIEKTÓW

w związku ze zbliżającym nią

sezonem grzewczym 1979/80.

Szczególną uwagę należy zwrócić 
na zabezpieczenie budynków  przed 
nadm iernym i s tra tam i ciepła przez:

#  uzupełnienie oszklenia okien na 
k la tkach  schodowych, strychach, 
w  p iwnicach,

9  zainsta lowanie lu b  naprawa 
urządzeń do samoczynnego 
zam ykania d rzw i w e jściowych 
do budynków ,

0  uszczelnienie wszystkich okien
1 d rzw i w  m ieszkaniach

#  w ykonanie re g u la c ji in s ta la c ji 
w ew nętrznej c. o.

9  z likw idow an ie  wszelkich 
nieszczelności in s ta la c ji 
pow odujących u b y tk i wody,

9 uzupełnienie zniszczonej izo lac ji 
te rm iczne j na urządzeniach 
i insta lacjach w ewnętrznych.

Z rea lizow an ie  powyższych zaleceń 
m a na uwadze zapewnienie te rm i­
nowego i p raw id łow ego rozpoczęcia 
zbliżającego się sezonu grzewczego 
oraz zapewni p raw id łow e ogrzewa­

nie budynków .
3070-K

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW I  KANALIZACJI 

w Szczecinie

w porozumieniu z Wydziałem Zatrudnienia 
i Spraw Socjalnych Urzędu Miejskiego

przyjmie mężczyzn
w wieku od 18 - 45 lat

w celu przyuczenia do zawodu:
maszynisty urządzeń wodociągowych i kanalizacyjnych.

W ymagane jest wykszta łcenie m in im um  podstawowe oraz 
pozytyw ne w y n ik i badań le karsk ich . Przyuczenie do zawo­
du trw ać będzie około 2 m iesięcy. D la osób sam otnych spo­

za Szczecina zapewniam y kw a te ry  pryw atne.

Kandydaci, k tó rzy  p o rzuc ili pracę, względnie zw oln ieni 
zostali dyscyp lina rn ie  — n ie będą p rzy jm ow ani. 

Szczegółowych inform acji udziela dział spraw pracowniczych 
R PW iK w  Szczecinie, ul. Szymanowskiego 2, te ł. 22-11-79.

2450-K

N A U K A

A N G IE L S K IE , n iem ie­
ckie, francuskie tłu m a­
czenia, lis ty , lekcje — 
Jagiellońska 7/2, tel. 
386-6« — godz. 14—19.

1S849-G

PRACA

O P IE K U N K A  do dwojga 
dzieci p iln ie  potrzebna. 
Mieszka I  31a/4. 17403-G

Z A O P IE K U J Ę  się dzie­
ckiem  od 3 la t  w e  w ła ­
snym  m ieszkaniu. U l. 
Legnicka 8/67. 16869-G

K U P N O

P O D R Ę C Z N IK I języka  
angielskiego kursu  m a­
gnetofonowego ,,L ist en 
and Learn ”  — kupiię. — 
T e l. 28-85-81. 16855-G

G A R A Ż  w  śródmieściu 
kup ię . T e l. 37-297.

16880-G
T R A B A N T A  lub F iata  
126 — kup ię . O fe rty  — 
B iuro  Ogłoszeń Szcze­
cin 18908.

S IL N IK  do Zastaw y 75« 
ze skrzynia biegów w  
dobrym  stanie p iln ie  
kupię. T e ł. 89-114.

16249-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  jednorodzinny  
własnościowy koło K a ­
tow ic w  m iejscowości 
letn iskow o-uzdrow isko- 
w ej, zam ienię na 4 lub  
5 la t  na inny dornek 
własnościowy. — Listy  
„7426” B iuro  Ogłoszeń, 
K atow ice. 4085-K

D O M E K  Jednorodzinny 
z dwom a garażam i na 
Pogodnie zam ienię na 
dwa m ieszkania 2-poko  
jow e z c. o. T e l 723-84. 
dzwonić po 16. 16846-G

B U D Y N E K , stan suro­
w y , zam knięty , dzia łka  
700 m  k w . — sprzedam. 
O ferty : B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 16903.

D O M  jednorodzinny w  
dzieln icy Żelechowo — 
sprzedam. W  rozlicze­
n iu  M -3. O fe rty : B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 16913.

R O ŻN E

P O G O T O W IE  te le w izy j­
ne w fPH W . Szczecin — 
ul. W ie lka  25, czynne w  
godz. 8—17, w  n iedzielę  
od 9—12, T V  czarno-b ia­
ła . te l. 356-96. T V  kolo­
row a. te l. 359-55.

1764-K
CO LO R T V  pogotowie 
— 22-63-96. 14194-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , te l. 461-58. 16513-G

P O G O T O W IE  te le w izy j­
ne, 22-38-32. , 13938-G

T E L E W IZ Y J N E  DOgoto- 
w le tetż Chłód, 820-145.

15890-G

T E L E W IZ Y J N E  oogoto- 
w ie , 459-59 —■ Lazaro- 
nek. 15805-G

A N T E N Y  insta lu ję  — 
22-58-75. 13910-G

A N T E N Y  insta lu ję  — 
57-166. 14321-G

A N T E N Y  instalu ję ~  
445-38. 16853-G

N A P R A W A  lodówek 
sprężarkow ych, telefon  
233-501. 13559-G

T A P E T O W A N IE , m alo­
w anie, te l. «8-17-85.

13533-G

ZE S P Ó L na wesela. Ło­
k ie tka  i9b/17, no godz. 
1«. 15912-G

C H C ESZ mieć elegan­
c k i kożuch na sezon f i-  
m ow y — wyczyść 1 u fa r  
b u j w  w yspecjalizow a­
nym  zakładzie. Dw orco­
w a 8. K ró tk i term in .

16156-0

N O W Ą  Syreni; łOS za­
m ien ię  na nowego F ia ­
ta US6p. Tel. 822-811.

15962-G

A U T O M O B IL IS C I! E lek  
ironiczne w yw ażanie  
k ó ł, w ym iana ogum ie­
n ia. Posiadam y opony. 
T e tm a je ra  6 (druga hu­
czna T rau g u tta  od al. 
W ojska Polskiego).

14114-G
P O S ZU K U JĘ  odbiorcy 
goździków, Poznań, ul, 
Powi.dz.ka 1«. tel. 724-21.

49S2-K

S P R ZE D A Ż

SKO DĘ S-105 (1977) — 
sprzedam . Stan idealny. 
Goleniów’, ul. ' L ipowa  
1B/15, te l. 29-45. 15398-G

K O Ż U C H Y  damskie, 
dziecięce, płaszcze skó­
rzane dam skie — sprze-

dam, Mi. W ierzbow a 52.
19520-G

L O K A LE

M-3 własnościowe, cen­
tru m , zam ienię na M-6 
lub d am ek. W iado­
mość: tel. T58-41. od 
14—17. 169M-G

PO KÓ J do w ynajęc ia . 
■Jd 9 M aja  8/42. 1S905-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  — w y ­
kształcenie wyższe, po­
szukuje gomodzielnego 
m ieszkania na 1—2 la ­
ta . Te l. 739-29. po 17.

16858-C,

M A Ł Ż E Ń S T W O  z 4-let- 
nLm dzieckiem  poszu­
ku je  pokoju. T e ł. 355-71. 
od godz. 17—1«. 168S7-G 
M-3 lub M -2 w  śródmSe 
śeiu — kupie. Telefon  
756-01. 16865-0

T O R U Ń  — M-4. nowe 
budow nictw o, «0 m  kw ,, 
zam ienię na m ieszka­
nie w  Szczecinie. Tel. 
717-44. 16884-G

M-6 Osiedle K a lin y , za­
m ienię na podobne lub  
m niejsze w  śródmie­
ściu (chętnie S tarów ­
ka). O ferty : B iuro  O- 
głoszeń Saczecin 16887.

ZG U B Y

7 W R Z E Ś N IA  pozosta­
wiono na placu przy  
al. W yzw olen ia  89 to r ­
bę zaw iera jąca  ważne
dokum enty na nazw i­
sko Beata Sak i  M a ł­
gorzata Sak. Uczciw e­
go »nalazcę proszę o 
zw rot — Bogusława 39 
Bar „Podkow a”

17399-G

Z G U B IO N O  dokum ęnty  
na nazwisko Zbigniew  
Hałuszczak. Proszę o 
zw rot za nagrodą w  
recepcji H o te lu  A rko- 
na. 16485-G

BIURO 
OGŁOSZEŃ 
TELEFON 
394 -  34

Irenie Piwowarskiej
w yrazy szczerego współczucia 

z powodu śm ierci 
M A T K I  
składają :

dyrekcja , Podstawowa O rgan i­
zacja P a rty jna , Rada Z akłado­
wa oraz ko leżanki i  koledzy 

z Zakładów  P iw ow arsk ich  
w  Szczecinie.

Pracownicy poszukiwani
F A B R Y K A  M E C H A N IZM Ó W  

SAM O CHODOW YCH „P O LM O ”  
w  Szczecinie, al. W ojska Polskiego 186

za trudn i:
♦  w a rtow n ików  do straży przem ysłow ej,
♦  kob ie ty  i  mężczyzn do przyuczenia 

do zawodu tokarza, frezera, szlifierza, 
wiertacza.

W arunk i pracy i  płacy do om ówienia w 
dziale osobowym w  godz. 8—14, te l. 783-21.

5081-K

W O JEW Ó D ZKIE PR ZEDSIĘBIO RSTW O  
PR ZEM YŚ LU  M IĘSNEGO  

w  Szczecinie, ul. Inż. W cndy 1—8 
wspólnie z W ydzia łem  Zatrudn ien ia  

1 Spraw Socja lnych Urzędu M ie jskiego 
w  Szczecinie 

p rzy jm ie  do pracy 
w  działach p rodukcy jnych  mężczyzn 

w  następujących zawodach:
♦  ubojow iec
♦  w ęd lin ia rz
♦  konserw iąrz 
^ .s k ó ro w a c z
♦  w ykraw acz

oraz robo tn ików  n iew ykw a lifikow a nych  
w  w /w  zawodach.

Praca akordowa na jedną łu b  dw ie 
zm iany.

Chętn i proszeni są o zgłaszanie się w  W y­
dziale Za trudn ien ia  Urzędu M iejskiego 
lu b  bezpośrednio w  Dziale Sp raw  P ra ­

cow niczych Przedsiębiorstwa. 
In fo rm a c ji udziela D z ia ł Spraw  Pracow ­
niczych WPPMs w  Szczecinie, u l. Inż. 
Wendy 1—3 tel. 370-14 wewn. 51 albo 18.

2925-K

SZCZECIŃSKA 
STO C ZN IA  REM O NTO W A

zatrudn i zaraz
robo tn ików  n ie w ykw a lifiko w a n ych  

w  celu przyuczenia do zawodu:

♦  m ontera rurociągów1 okrętow ych
♦  m ontera s iln ikó w  spalinowych 
4  ślusarza
4  spawacza 
4  dźwigowego
4  kob ie ty  bez k w a lif ik a c ji na stanow isk* 

robotn ic gospodarczych.

W arunk i pracy i  p łacy do uzgodnienia w  
dziale ka d r stoczni, u l. Ludow a 13 (do­
jazd tram w a jem  l in i i  5, 6, 10, 11 lu b  auto­
busem 67), te l. 242-331. 2493-K

F A B R Y K A  M A S Z Y N  B U D O W LAN YC H  
w  Szczecinie, u l. Dubois 20

prow adzi p rzy jęc ia  pracovm ików  
do nowo uruchom ionego zakładu 

p rzy ul. C u krow e j 12, ja k  również 
macierzystego p rzy ul. Dubois 20 

w  następujących zawodach:
♦  ślusarza
♦  spawacza
♦  wycinaczy
♦  tokarzy
♦  frezerów
♦  m alarzy k o n s tru kc ji sta low ych
♦  kon tro le rów  jakości
♦  specja listów  d/s zaopatrzenia 

i  kooperacji
♦  k ie ro w n ika  transportu

Fab ryka  posiada hote l pracow niczy, sto­
łó w k i, przychodn ię lekarską, ośrodki 

wczasowe.
Zgłoszenia p rzy jm u je  dz ia ł k a d r i  szkole­
nia zawodowego F a b ryk i M aszyn B udow ­
lanych w  Szczecinie p rzy  u l. Dubois 20, 
te l. 392-51, we w. 68. 5062-K
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z Ji ni i, o- ’ s ^ e t a r z  r,®?a.^ c łi 467' 21- se k re ta ria t techniczny 430-21 (w ew n . 83), dział m ie jsk i 462-35, dział m orski 427-77, dzia ł sportowy 379-50, dział łączności
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Remonty szkół — tem at w ażny

Powoli do przodu
Z RO ZPOCZĘCIEM  roku szkolnego nie zakończyły ftię prace runkach prow izorycznych. Za- 

rcmonlowe W wielu obiektach. Nie zawsze w grę wchodziło kres rem ontów  b y ł zbyt szero- 
niedotrzymywanie terminów prze- wykonawców'. Zakres ko- k i, a kadra  fachow ców zbyt 
niecznych robót w wielu szkołach nie mógł zmieścić się w m ała by budow lan i m ogli 
dwumiesięcznej przerwie wakacyjnej, zwłaszcza wobec braków zmieścić się z m alowaniem  
materiałów koniecznych przy pracach budowlanych, w ym i»* 
nie instalacji, ezy odnawianiu dachów i ścian.

J A K  przedstawia się stan ul. Reymonta jest na dobrą  
prac obecnie, gdy dzieci ju ż  się sprawę „w  budow ie” . Dosta­
wczą, a budow lan i kon tyn u u ją  w ia  się tu  bow iem  przybudów - 
rem onty? W  Szkole Podstawo- kę. M a się w  n ie j pom ieścić 
w e j n r  60 p rzy u l. W itk ie w i-  czyte ln ia, b ib lio teka , sala d y - ' 
cza kończy się napraw a da- daktyczna, pomieszczenia dla 
chów. O dbió r robót nastąpi w  a d m in is tra c ji szkoły oraz św ie t- 
tym  tygodniu. Postępuje także lica, s to łów ka, kuchn ia, 
k ładzenie e lew ac ji na trzech o b e c n i e  stan jest taki, ze ukoń- 
« a u .i l /m n r h  Prt ła k n iir /s n iu  ezono właśnie instalację urządzeńpaw ilonach. po zakończeniu co  4 położono beton pod podłogi,
rzem ieś ln icy ze spó łdzie ln i w  wykonywany jest także komin 
G ry fin ie  k łaść będą elewacje wentylacyjny oraz układany dach. 
na budynku  g łów nym . We- w«-
w n ą trz  szkoły KP R B n r  2 za- runkuje dołączenie gazu do kuch- 
m alow 'ało zacieki, któ re  potw o- ni. w zw iązku  ?. czym dyrekcja
r / v ł v  cip w/ckutpk n ip s z p z p ln o i-  ma.obecnie ogromne kłopo-rz y iy  się w sku tek meszczemos- %y % zorganizoWaniem jakiejkol-
ci d ą c liu . N a  ty m  o d n a w ia n ie  w iek fo rm y dożyw ian ia  dzieci. Jest 
s z k o ły  tr z e b a  b y ło  z a w ie s ić , co ich obecnie 830. a le  w  ciągu bieżą-, 
„ a lm n m i  do czasu  f e r i i  z im o -  S E J f 1J

m odernizacją placówek ośw ia­
tow ych w  ciągu w a kac ji. Teraz 
fa k t ten b ije  w  nasze dzieci.

(jf)

n a jm n ie j 
wych.
N Szkoła Podstawowa n r 3 przy

Podsłuchane

„Jutro wcale nie owinę!“
K IL K A  dni tem u w  D e lika te ­

sach przy al. W yzw olenia 8 przy  
stoisku z nabiałem  w ybuchła aw an­
tu ra . K lie n tk a  kupu jąca kiełbasę  
zw róciła  ekspedientce uwagę, iż 
m ikro sko p ijn y  skraw ek papieru nie 
w ystarczy na ow inięcie nabytku. 
Na to  sprzedawczyni oburzyła się 
wielce: — Jutro wcale nie owinę! 
Z w yczajną  ku p u ją , a chcą żeby pa­
kować ja k  kaw ior.

No cóż, kaw ioru  panienka zza 
lad y  nie o ferow ała , a poza tym  
w yd a je  nam się, iż niezależnie od 
rodzaju  zakupów  k lie n t musi być 
obsłużony uprze jm ie  i w łaściw ie1.

(su)

ich
W iąże się to z ręzbudow ującym  się 
w  póbłlżu osiedlem i zasiedlaniem  
ko le jnyeh  bloków  przy ul. Szafera. 
Przew idu je  się, że w  przyszłym  ro­
ku  w  szkole n r 3 będzie ponad 1000 
uczniów, co spraw i, że uczyć się 
będą na 2—3 zm iany.

W te j bardzo tru d n e j sytuacji lo ­
k a lo w e j, p rzew idyw anie ciągłe ru ­
chomego term inu  oddania przybu­
dów ki na lu ty  określa, ja k  bardzo  
dużo k łopotów  ma grono pedago­
giczne i adm in istrac ja  szkoły z 
prowadzeniem  no rm aln ej p racy d y ­
daktyczno-w ychow aw czej. S ądzim y, 
że przy  dołożeniu starań m ożna by 
skrócić te rm in  oddania do u ży tk u  
tak  bardzo potrzebnego szkole o- 
biektu.

PR ZED ŁU ŻAJĄC E się rem on 
ty  w  szkołach n iepoko ją , sp ra ­
w ia ją  w ie le  k łopo tów  nauczy­
cielom  i uczniom. Często bo­
w iem  nauka oraz zajęcia poza­
lekcy jne  odbyw ają  się w  wa-

W ycieczka po porcie.

Idziemy do Filharmonii

Dziś inauguracja 
sezonu artystycznego

W  D Z IS IE J S Z Y M  koncercie w  
F ilh a rm o n ii, inauguru jącym  sezon 
artys tyczn y  1979/80, wystąpią: O rk ie  
stra Sym foniczna PFS pod d yrek ­
c ją  S tefana M arczyka, Chór A ka­
dem icki P o litech n ik i Szczecińskiej 
pod k ie r. Jana Szyrockiego oraz 
solista P au l Sunico z F ilip in  (fo r­
tep ian ).

(O program ie koncertu  oraz p ła - 
naeh repertuarow ych  F ilh arm o n ii 
piszem y szerzej na str. 4—5).

Sprzedaż b ile tó w  w kasie PFS  
w godz. od 14 do 17, w  p ią tek  od 
godz. 16.30. Zam ów ienia te lefonicz­
n e  32-12-52.

Milicja drogowa 
prosi świadków

26 S IE R P N IA  b r. około godz. 22.20 
na Szosie S ta rg ard zk ie j przy „ G ry f-  
becie” , samochód „ F ia t”  125-p nr  
re j. S Z K  0797 po trąc ił 33-letnłego  
m ężczyznę, którego z obrażeniam i 
ciała odwieziono do szpitala.

Ś w iadkow ie w ydarzenia a szcze­
góln ie kierow ca samochodu jadące­
go tuż za „F ia tem ” , k tó ry  powiado­
m ił o w ypadku  pogotowie ra tu n ko ­
w e  te le fonu jąc  z fa b ry k i „U n iko n ” . 
proszeni są o zgłoszenie się w  K M  
M O , u l. Kaszubska 35, pok. 15, tel. 
307-345 w  godz. 8—16.

Wieczornica ZBoWiD
Z A R Z Ą D  K oła Z B o W iD  Szczecin- 

Sródm ieśeie zaprasza kolegów  oraz  
w szystkich zainteresow anych na u - 
roczystą w ieczornicę *  o kaz ji 40-ro- 
cznicy wybuchu I I  w o jny św iato­
w e j, k tóra  odbędzie się w  sobotę, 
15 bm . sala k in a  Prom ień , godz. 
17,30. W program ie — w ystąpienie  
okolicznościowe oraz p ro jekc ja  f i l ­
m u.

Coś dla młodzieży

23 września
-Ś w ię to  Latawca

T R A D Y C Y J N Y M  zwyczajem
szczeciński O ddział W SS „Społem ” 
organizuje dla dzieci w ie lką  im ­
prezę. Jest nią Święto I.ataw ca. W 
tegorocznych zawodach lataw co- 
wych może uczestniczyć młodzież 
do la t 15.

A by u ła tw ić  m łodym  konstrukto­
rom  lataw ców  pracę, organizatorzy  
zawodów u ru ch o m ili punkty , gdzie 
można uzyskać fachowa poradę i 
potrzebne m ateria ły . Punkty  in ­
struktażow e mieszczą się w : SP 
n r 10 przy  ul. Kazim ierza K ró le w i­
cza 63 (w to rk i i czw a rtk i, godz. 
16.30—19.30), Dom Dziecka nr 4, ul. 
Jagiellońska 58 ^poniedziałki i  śro­
dy. godz. 16—19), Dom K u ltu ry  H u ­
ty  „Szczecin” ul. Kościelna (ponie­
dz ia łk i i  p ią tk i, godz. 17—20), SP 
nr 36 u l. Wojciechowskiego 22 (po­
n iedzia łk i godz. 14.30-17.30 i środy 
godz. 13.30—16.30), SP n r 23 ul. M ier  
nicza 10, (w to rk i i  p ią tk i godz. 14 
—17), SP nr 65 u l. M łodzieży Pol­
skiej 8 (w to rk i 1 p ią tk i godz. 15.30 
—18.30), SP nr 42 ul. Hoża 27 (śro­
dy i czw artk i godz. 14>30—17.30). 
Dom K u ltu ry  „H etm an ” , ul. 9 M aja  
(w to rk i i p ią tk i godz. 17—20), D ą­
bie, ul. Żaglowa 9/2 (w to rk i i p iąt­
k i godz.- 15—18). K lu b  Sp-n i Miesz­
kan iow ej w Policach — M odelarn ia  
przy ul. M ieszka I  (poniedziałki i 
środy godz. 15.30—18.30). (M )

Dziękujemy...
... naszym C zyte ln ikom  za po­

zdrow ienia. N ap isa li do redakcji 
ostatnio członkow ie S ekcji E m ery­
tów  Z N P  w  Szczecinie z wyciecz­
k i po Z iem i K rako w sk ie j, k tó ra  to  
w ycieczkę zorganizow ały im  w ładze  
oświatowe i Z N P , uczestnicy obozu 
naukowo-badawczego N K  O grodni­
ków  przy A R  odbywającego się nad 
Zatoką Pucką, członkow ie Szcze­
cińskiego Chóru Kam eralnego i K a ­
peli Z am kow ej z tournee artystycz  
nego po H o lan d ii oraz le k a rk i z 
Radom ia i  Szczecina z Ogólnopol­
skiego R ajd u  Służby Zdrow ia  Jó­
zefów-Roztocze.

Pozdrow ienia p rzys ła li, nam  ró w ­
nież czyte ln ik  B artek  W a lte r *  
europejskiego spotkania m łodych  
korespondentów pracy dziecięcej 
w  K atow icach, k ie ro w n ic tw o  i m ło­
dzież z SPBP z uroczych w a kae ji 
nad B alatonem , grupa zorganizo­
wana przez B O R T P T T K  Szczecin 
z w ęd ró w ki po Beskidzie Żyw iec­
k im , uczestnicy obozu w ędrow ne­
go „S zlak iem  Tadeusza Kościuszki"  
po w o j. k rako w skim  zorganizow a­
nego przez Z ak ład  Usług Socjal­
nych  P rae . K u ltu ry  w  Szczecinie, 
członkow ie Zakładow ego K o ła  
P T T K  p rzy  W P K M  Szczecin z R a j­
du Dookoła P o lsk i oraz dzieci pra­
cow ników  P Ż M  z obozu w ędrow ­
nego po szlaka eh ta trzańskich  zor­
ganizowanego przez B O R T — 

i P T T K .

ROW EROW A wycieczka w  tow arzys tw ie  
przeżycie.

ta tusia to duże 
Fot. Z. Jodkow ski

NASZE TRZY GROSZE

Nie męczyć fachowca!
O D E R W A Ł  m i się tz w . fle k  od specjalistów. Sama zatem  wszyłam  

obcasa. W  dam skim  obuw iu często zepsuty zamek (żeby nie trudzić  
się to zdarza, ale że uszkodzenie pracownic „P rak tyczn e j Pan i” ), sa- 
jest drobne, nie w ym agające w ie l- ma przetkałam  niedrożny przewód 
kich napraw , toteż nie zm artw iłam  w piecyku gazowym , a teraz zgłę- 
się zbytn io . Poszłam czym prędzej biam  ta jn ik i e lektro techn ik i — ze- 
do w arsztatu  szewskiego przy  ul. psuło m i się bowiem  radio i
M ałopolskiej, aby na poczekaniu  
dokonano te j d robnej reperacji.

O bejrzaw szy fe ra ln y  obcas facho­
wiec orzekł au to ry ta tyw n ie , iż but 
da się napraw ić i powiedział, że 
zakład może w ykonać tę usługę... 
za dwa tygodnie. Czy to aby nie 
za długo — spytałam  nieśm iało. — 
W cześniej nie da rady — zaopinio­
w ał szewc. Zrezygnow ałam  zatem  

pomocy fachowca i zabrałam  u- 
szkocłzony pantofel do domu.

Sprawa nieużywalności u lub io ­
nych butów  nie daw ała m i jednak  
spokoju. O bejrzałam  zatem  dołą­
czoną do obuwia (p rzy  zakupie) 
zapasowa parę flekó w  oraz obcąs. 
O kazało się. Iż sprawa jest prosta. 
Mogę po prostu sama napraw ić  
pantofel. W obcasie bowiem  były  
w yw iercone 3 o tw ory , do których  
znakom icie pasowały bolce p lasti­
kow e przy fleku . Trochę k le ju , 
wsunięcie sztyftów  w d z iu rk i i pa­
rę uderzeń m ło tk iem . Po k ilk u  
m inutach  znów m ogłam założyć bu­
ty  na nogi.

N a jp ie rw  ogarnęła m nie złość na 
szewca, że nie chciał w ykonać na 
poczekaniu tak  prostej usługi. Po 
ch w ili jed n ak zaw stydziłam  się. Na 
praw a okazała się ta k  prosta i 
błaha, że w łaściw ie niepotrzebnie  
zaw racałam  nią głowę facłiow cow i. 
W szak nie po to  w yuczył się swo­
jego rzem iosła, b y  zajm ow ać się 
byle drobiazgiem .

P rzyrzek łam  w ięc uroczyście nie  
chodzić z ta k im i głupstw am i do

wiem  czy j u ż potrzebna jest po­
moc fachowca, czy j e s z  e z e jest 
to jakieś głupstwo, które może zre- 
perować także la ik . (su)

Z winy MPO

„Zapachy'*
S K A R Ż Ą  się na pracę e k ip  M PO  

m ieszkańcy u l. Zaw adzkiego 109. 
Ponoć notorycznie po jem n ik i opróż 
niane są ta m  zb yt rzadko. Stan ten  
powoduje, szczególnie w  łecie, 
u trzym yw an ie  się bardzo n ieprzy­
jem nych zapachów.

M am y nadzieję, iż sygnał ten, 
zresztą n ie  p ierw szy, zm obilizu je  
M PO do lepszej pracy, (d)

Nie chcą wyzdrowieć?
P R Z E Z  31 dni byłem  pacjentem  ta ła , dlaczego personel n ie  prze- nie pacjentom , że p ijąc  a lkohol u - 

szpitala w  Zdunow ie ń a  oddziale, strzegą dyscypliny? darem nia ją  w y s iłk i lekarzy  i P°&ar
trzec im . Chcę na łam ach gazety po szają stan swego zdrow ia. N iestety,
dzielić  się sw oim i spostrzeżeniam i. Sprawa w ygląda ta k . N a  oddzia- te  argum enty  nie do wszystkich  

le  jest niespełna stu pacjentów  i tra fia ją .
Postępowanie n iek tó rych  pac jen - ty lk o  dw ie p ie lęg n ia rk i — w  dzień. .

tó w  jest wręcz karygodne. W ycho- Codziennie muszą one robić w  d y - W  nocy pełni d yżu r ty lk o  jed - 
dzą oni poza obręb szpitala i w ra - żurce zastrzyk i chorym , k tó rzy  m o- na p ie lęgn iarka . Co jak iś  czas za- 
cają na chw ie jnych  nogach, niosąc gą chodzić, dać im  le k i i  dopłlno- g l3da. czy ktoś m e potrzebuje po- 
w  dodatku z«r>»sv oenłstel w oriv”  m ocy 1 zdarza się, że p rzy  kirnś

m usi przesiedzieć całą noc.dodatku zapasy „ognistej w ody' 
dla swych kolegów . W  tych poczy­
naniach pom agają im  odw iedzają­
cy, k tó rzy  rów nież p iją  a lko h o l z 
chorym i. Po odw iedzinach można 
znaleźć wszędzie (w  koszach na 
śm ieci, łazienkach itp .) puste b u te l­
k i  po wódce. O dw iedzający odcho-

J ak  w idać, personelowi n ie  Jest 
ła tw o  ze w szystkim  sobie poradzić.

W  szpitalu byłem  pod opieką le ­
k a rk i pełnej poświęcenia d la  pac­
jen tów . P rzykro  m l by ło  patrzeć, 
ja k  je j  w ys iłk i w  leczeniu pacjen-

dzą^ natom iast pacjenci ^wracają na wać, aby zostały zażyte, ponieważ tó w  p ijących  a lkohol szły na m a r-  
oddział, gdzie zakłócają spokó j in - często zdarza się, że łę k i zostają ne. P rzy k ro  było patrzeć na dw o- 
nym  i budzą odrazę swym  zaeho- przez chorych po prostu w yrzu ca- jące  i  tro jące  się p ie lęg n iark i s 
wanlem  ne, w reszcie na dodatkow ą pracę salo­

wych. uprząta jących  puste bute lk i
Państw o łoży ogrom ne k w o ty  na Trzeba rów nież zanieść le k i na 1 s terty  niedopałków  piętrzących  

leczenie. L e k i popijane a lko h o lem  salę chorym  leżącym , zrobić n ie - się we wszystkich pomieszczeniach, 
tracą w artość leczniczą. P acjenci, k tó ry m  zastrzyk i. Następnie — C hciałbym , jeś li będę m usiał tu  
k tó rzy  tego nie rozum ie ją  lu b  nie przygotować dla każdego pacjenta w rócic, zobaczyć swych kclegow  
chcą rozum ieć, w yrzu ca ją  państw o- le k i w g w skazań lekarza  — na po- zdrowszych i  bardzie j zdyscyplino- 
We pieniądze w  błoto i  n iw eczą ludn ie , w ieczór i  rano następnego wanych. C hciałbym  następnym  ra -  
tru d  le k a rzy  d n ia . zem móc napisać o nich inaczej.

K toś m ógłby zapytać — Jak do­
chodzi do łam an ia  reg u lam in u  szpi-

M im o  w ie lu  obow iązków  pielęg­
n ia rk i zn a jd u ją  czas na tłu m acz*-

k a z t m t e r t : w ó j c i k  
P rzemoczę

Salon wystawowy  
„pod chm urką“

G R A T U L A C JE  należą się a r ty ­
ście z Lub lin a  Bogdanowi M ar­
kow skiem u z k ilk u  powodów/ 
Pierw szy to ten , że w padł na k a ­
p ita ln y  pomysł w ystaw ienia  
swych rzeźb plenerowych w  lipo ­
w ej a le i pl. Żo łn ierza  przez sezon 
le tn i. D rug i, że te prace w yko­
nane w efek to w n e j, bo ubarw io ­
nej odm ianie kam ien ia  polnego — 
g ran itu  są różnorodne fo rm aln ie , 
a przez to urozm aicone, a swą już  
to a lu zy jn ą , ju ż  to  realistyczną  
fo rm ą przyciągają uw agę przecho­
dniów. Ludzie p rzystają przed n i­
m i, oglądają, ko m en tu ją  ich  w y­
m owę plastyczną. Znaczy to, że 
budzą zainteresowanie nie zdaw ko­
we, ale autentyczne.

Można powiedzieć, że rzeźby  
M arkow skiego „zży ły  się” z ma­
low niczą zie lenią placu Żo łn ierza , 
a przechodnie są w ie rn ym i ich  
w idzam i. T en  salon ekspozycyjny  
„pod ch m u rką” , ja k o  na jb ard z ie j 
przelotow y, m a najw iększą publicss 
ność. I  to taka , k tó re j zaintereso­
w an ie  nie b ierze się z pewnością 
z chęci „zaliczenia” jeszcze jed ­
nej im p rezy  k u ltu ra ln e j.

W yd a je  się, że w  naszym m ieś- 
e, nie cieszącym się nadm iarem  

sal w ystaw ow ych, teu adres na - 
pl. Żołn ierza 2 powodzeniem m o­
że być w yko rzys tyw an y  rów nież  
przez szczecińskich tw órców . (U p.)

Kronika wypadków
W C ZO R A J około godz. 19.30 u  

zbiegu u lic  Bogusława i Ł o k ie tka , 
■samochód „ Ż u k ” n r re j. P F  6602, 
wskutek wym uszenia pierwszeń­
stwa przejazdu zd erzył się z mo­
tocyklem  „Jaw a” . M otocyklistę  
Czesława Ch. odw iezkm o do szpi­
ta la . K ierow ca samochodu W iesław  
S. zostanie pociągnięty do odpo­
wiedzialności k a rn e j. Godzinę póź­
n ie j na pl. Lenina doszło do zde­
rzenia samochodu „N ysa”  z tra m ­
w ajem  l in ii „1” . T ym  razem  obyło  
się bez o fia r  w  ludziach. Samo­
chód został poważnie uszkodzony. 
P rzerw a w  ruchu tram w ajo w ym  
trw a ła  10 m inut.

Późnym  w ieczorem  na trasie T -8 I 
pom iędzy m iejscowościam i Tycho­
wo—Św ięte w pad ł pod samochód 
m ieszkaniec Tychow a. 24-1 e tn i Cze­
sław  K ., k tó ry  po p ijanem u nagle 
wszedł na jezdnię. Rannego odw ie­
ziono do szpitala w  S targardzie.

N A  U L . Janickiego (Pogodno) 
popełn ił sam obójstwo wieszając się 
w łazience 30-Ietni mężczyzna. 
Okoliczności sam obójstwa bada m i­
lic ja .

G R O Ź N Y  pożar w ybuchł wczo­
ra j we w si Sm olęcino gm. G ry fi­
ce. Pastwą ognia padła stutonowa  
sterta słom y — własność PG R W y -  
szogór. Przyczyną pożaru było  

• zaiskrzenie dm uchaw y. S tra ty  w y­
noszą 160 tys. z ł. W  Rogozinie, 
rów nież gm. G ry fice , stanęła w  
ogniu — z powodów na razie nie  
ustalonych — stodoła, należąca do 
miejscowego ro ln ika . S tra ty  'S ięga­
ją  stu tysięcy złotych. (ap)


